ne dł 20 KOCE | 
1amiulgtracje Kato © Zoision L.4 
Redakti; jego maAMĘPOW przyjmują od 
godainą 1 do % po południp | 
WARUNKI PRENUWUBATEE 
FRĄMUNODRATA miejscówa 4 odbierz 
len duniefów «w idman „Echa 
zi iD gtl Ddnossgnie AS gosów KO p 
Jd dnia | stycznia igsi T prongmórat: 
iamiejscowa 4 przesyłką pocztową wy 
10s) + a 6 gr miea lub 7 sł, kwart 
(przy zapłacie agóry) 
*renumorate, <agraniozna 4 m, % gz 
artyżuły Śaiane bea əznaczenis bo 
1oTarJurr uwnzanńe są sa bezpiatne 
tekopisów sarówno ażytych jak | o 
smikeainych redakcja nie cwraca. 


Echa napadu na urząd pocztowy 


Dantyci staną przed sadem doraźnym w przysdły piatek 


USTALENIE NAZWISK KRWAWYCH OPRYSZKÓW. 


; 

Lwów, 3 grudnia. (Od wł. kor.) U- 
stalone zostały nazwiska Ukraińców. 
którzy zostali zabici podczas napadu na 
pocztę w Gródku Jagiellońskim. Są to 

Jurko Michał Bereziński i 
Włodzimierz Taryk. 

Pierwszy ż nich bvł studentem po- 
litechniki lwowskiej aresztowany w 
związku z zabójstwem Ś p  Hołówki 
a z braku dowodów wypuszczony 
wolność 
FETRSNWTWTZESW FA TYPY e SE E O A SS 


Bożek werbu e ochotników. |terwencii zarzadu Głównego 


Propayandowy pochód z chińskim bożkiem 
wojny po ulicach Nankinu, celem zwerhbo- 
wania ochotników do walki z Japonją. 


Rok VIII. Nr. 334 ` 


Jeden z aresztowanych-pod Rozwa* 
uowem morderców  rówmież student 
politechniki lwowskiej był przed dwo- 
mą laty skazany 

na I i pół roku wiezienia 
: niedawno został zwolniony. Dochodze 


Fundusz Bezrobocia proponuje liczenie 


"4-5 przepracowanych dni za pelny tydzien. 


Warszawa, 3.12. W sprawie, in- 
Fundu 
szu Bezrobocia w Ministerstwie O- 
pieki Spot cznej co do skrócenia o- 
esi uprawnialacego do korzysta- 
nia z zasiłków dowiadujemy sie. że 
chodzi tu o doraźne zarządzenie na- 
razie 
tylko na miesiac grudzień. 
Fundusz Bezrobocia proponut 
Ministerstwu. ażeby przy oblicza- 
niu czasu pracv bezrobotnym zgła- 
szalacvm się no zasiłki liczvło za peł 


Katastrofa taksówki przestępców. 
jeden zabity, reszta uciekła. 


Kalisz, 3 grudnia. Pod wsią Przygo-|rem pasażerów. 
zdarzyła się| siedmiu jadących, 
za sobą|dowała się również kobieta, tylko 


dzica pów ostrowskiego 
katastrofa, która pociągnęła 
*mierć jednej osoby. Szczegóły wypad” 
ku przedstawiają się następująco. Od 
strony Kępna pedziła r nadmierną szyb 
kością taksówka Nr. I 
rejestracyjnym ŁD, iie prowadzóna 
przez szofera Ma Wożniaka za 
nośląskiei Na ostrym wirażu taksów= 
ka 
uderzyła o kamień 

skutkiem czego wpadła do rowu wy: 
wracajac i przygniatając swym cięża- 


Żadnych zmian w uposażeniach urzędniczych 


nie wprowadza uchwalony 


Warszawa, 3.12. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu rady ministrów 
rozważany bvł projekt noweli 

do ustawy o uposażeniach 
finkcjonarjuszy państwowych i woj 
skowyvch. Proiekt ten uchwalony 
wczoraj nie wprowadza żadnych 
zmian w uposażeniach ustanawia na 
tomiast niewielkie zmiany w przepi- 


Delegaci Związ 
BE ania 


Warszawa, 3 grudnia. Dziś rozpoczy. 
nają się w Warszawie dwudniowe obra- 
dy delegatów Związku Legjonistów ma. 
jące na celu złączenie 

Związku Legjonistów į P. O. W. 
Nowy statut przewiduje niezależnie od 


projekt noweli do ustawy, 


sach o ekwipunku oficerów rezerwy 
i rozszerza 
na podoficerów pewne 
postanowienia 

o dodatkach mieszkaniowych. Nato 
miast nie poruszana była zupełnie 
sprawa obniżenia uposażeń urzędn:- 
czych. 


„ku Legjonistów 
Piłsudskiego. 


zarządu związku utworzenie 

starszyzny legjonowej. 
O godznie 5ej po południu delegatów 
podejmować będzie marszałek  Piłsud- 
ski. 


Tajemnica zorzy polarnej. 


Międzynarodowy związek badań fizyka] nych wysłał ekspedycję do Grenlandji. z 


specjalnia skonstruowanym 


apuratem dla badań mad zorzą polarną. 


ze znakiem | | 


| rotoryczna złodziejka” 
| nieszkałego w Kaliszu przy ulicy ad 


|szta pasażerów 


nie prowadzone iest w trybie doraź- 
nym. Według wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa proces odbędzie się już w 
przyszły piątek przed sądem doraź” 
nym. 


ny tydzień 4 albo 5 przepracowa- 
nvch dni, gdyż w ten sposób wielu 
robotnikom łatwiej będzie mogło u- 
zvskać 

wymagane minimum 26-tygodniowe. 


CENY OGŁOSZEŃ. 
praed tekstem L h l.sza strona 40 g) 
a w. m-w l tam. strona 6 lam. w tekst 
u gr. aekrologi 3t gr. ewyczajne 15 u 
«trona 10 ramów, drobne l% gr. <a w; 
[ra dia poszukujących pracy lu si 
uajmniejsze ogłoszenie 1% gz. du 
oszrobot | zł. Ogloszenia dwukoluruw: 
3 50 proc drożej; ogłoszenia zagranicz 
ae i trójkoiorowe o 100- proc. drożej 
ósa termin druku 1 tresc ogłusze! 
ndminintracja nie odpowiada P, K. O 

Nr. 68008. 


Łódź. sobota 3 grudnia 1932 r. m 
AE a EOE AET EER? DUNA 


Zastrzeleni sprawcy napadu na pocztę 
w Gródku dj EEE Kozi 


Zarządzenie to miałoby dotyczyć ro| Włndzimierz Taryk į student politechniki Jurko Michał Bereziński, członkowie tajnej 
botników budowlanych, ziemnych. organizacji ukraińskiej, zastrzeleni przez woźnego Klimczaka pó napadzie na 
brukarskich. drogowych. wodnvch. pocztę w Gródku Jagiellońskim. 
koleiowvch, melioracvinvch oraz za 
trudnionych przy żegludze wśród 
ladowei, przy spławie i na cezie-| NOWY GABINET NIEMIECKI 
niach j APNEA R i f 
edbędzie dzisiaj swe pierwsze posiedzenie. 
Berdn, 3 grudnia. Nowy gabinet ge-| domo generał Schleicher połączy w 
nerała Schleichera zostanie ostatecznie | swem ręku urząd kanclerza i ministra 


ukonstytuowany około południa. Natych 
iniast po referacie generała Schleiche 
ra prezydent Hindenburg 

podpisze nominacię 
gabinetu, w którym 


Dziwnym- trafem z 
wśród których znaj- 
je- 
den z nich Igřłacy Urbaniak poniósł 
śmierć przez uduszenie. Charakterysty* 
czną jest rzeczą, iż policja zdażyła are- 
sztować tylko szofera i ową kobietę 
którą okazała się Rezler Florentyna 


nowego jak wia- 


Warszawa, 3.12. Urząd śledczy 
dwunastckrotnie karana po dłuższych obserwaciach ustalił, 
już za najrozmaitsze przewinienia. Re-|że ostatnio odbywały sie systema- 
uratowanych zdołała |tvcznie zbiórki wywrotowców w lo- 
napotkanym autobusem odjechać wjkalu związku zawodowego przemy- 
nieznanym kierunku, Jak ustaliło docho-isłu włókienniczego przy ul. Zielnej 
dzenie pierwiastkowe wszyscy oni by |98. będacego oficialnie. 
Ji poszukiwani przez władze policyjne | lokalem dzielnicowym PPS. -CKW. 
Podczas dokonanej rewizji, znala 


Kobieta namówiła emeryta 
do nąpadh rabunkowego na wożnego. 


Aicdeń, 3 grudnia.* (Telg wł.) W dniu | wolwerowego 'na jednego z woźnych, niosące 
wczorajszym w gmachu austrjackiego mini | go 'eczkę z sumą 32,006 szylingów, przezna 
etexstwa handlu, emerytowany radca tego | czunych 


niżmyaierstwa Kares dokonał zamachu re i na pensje dla urzędników. 


` Woźny został lekko ranny, lecz pienię- 


4 A 
Najłepszy skoczek dzy nje oddał. 


Swiata. Nupastnika po krótkiej gonitwie po ku- 
rytarzach ministerstwa aresztowano. Ktures 
zezam, Że napadu tego dokonał dlatego, 


ponieważ jego przyjaciólka zbyt wiele go 
hosztowała. grożąc mu ostatnio zerwaniem, 
w zazie niedostarczenia jej odpowiedniej su 
my pieniędzy. 


Norweg Birger Ruud najlepszy skoczek 
narciurski świata, ma zamiar osiedlić się 
na stałe w Niemczech. | 


Dolar i funt w Łodzi. 
| Prywatne dolar papierowy w sA 
| daniu 5.90, w płaceniu 8.89; dolar złoty 

w żądaniu 3.97, w płaceniu 8.96; A 


angielski w żądaniu 28.90, w płaceniu 
| 28.50; rubel złoty w żądaniu 4.62, w 
płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.12, w 
płaceniu 2.11; za 100 franków francu- 
| skich w źadaniu 35. w płaceniu 34.80. 


Reichswehry. Wieczorem odbędzie się 
pierwsze posiedzenie gabinetu, ponie- 
waż minister spraw zagranicznych von 
Neurath odjeżdża jutro rano do Gene- 
wy. 


Szczegóły wykrycia centrali komunistycznej 
w stołecznym związku zaw. przem. włókienniczego. 


zła policja bogaty materiał dowodo- 
wy w postaci odezw, bloczków Mo- 
priti- bibuły. 

Wśród aresztowanych 
się na 
wielu działaczy komunistycznvch, 
których obecnie osadzono w wieęzie- 
niu. Sa to: Szajindla Warum, Guta 
Szcziurzyna, Abram Fluch, Josif 
Miński, Szlama Frydlender, Majer 
Lerman, Mendel Garfinkel, Abram 
Rizenfeld, Estera Rozenfeld, Perla 
Jedwab, Ryfka Fajgenbaum i Este- 
ra List. l 

Na podstawie znalezionych 
przy nich notatek, policja zarzaądzi- 
ła teleoraficznie rewizje i aresztowa- 
nia w rozmaitych miastach. 

W czasie tej likwidacji policja 
przeprowadziła rewizję w mieszka- 
niu Juliana Trabińskiego przy ul. 
Mariensztadt 11, gdzie znaleziono 
skład literatury komunistycznej, 200 
odezw i okólników dostarczo- 
Trabińskiemu przez centralne- 
KPP. [zraela Niech- 


natknięto 


kg. 
nvch 
go technika 
czyńskiego. 

Tak komunikują ostatnio, Tów- 
nież rewizje na prowincii przynio- 
sty obfity materiał dowodowy. 


PRS EENEI EEE AO TTK TO TOI EI ZOO WZT PISZA PECET CT TWE "ZP WYP TECEN FOE S OE OCZKA 


Demonstracje 
przeciwko traktatowi pokojowemu w Bułgarji. 


Na ulicach Sofji odbyły się burzliwe demonstracje przeciwko traktatowi w Neuilly, 
który pozbawił Bułgarię Macedonji. 


' CIALNOŚCIACH 


A e O cz _ a e G c 


REDZIE" MOPEDI AER SORET OS 

p 

| niezrównana para: 
i 


` I-szy Dźwiękowy Kia:0-teatr 


SPLENDID 


Narutowicxa 20 


DZIŚ PREMJERA! 


w superfilmie sz. 
FOXA 1933 r. 


| 12eej, 


Początek o godz. ++ 


Niezwykła tragedja rodzinna. 
Okrwawione ofiary szalonej kobiety. 


Soziośdiad, 3 grudnia. Krwawa tragedja 
rozegrała się w miejscowości fabrycznej 
Myszków, w powiecie zawierciańskim Mie- 
szkanka Myszkowu Aniela Bednarczykowa 
w czasie nieobecności jej męża z nicustało- 

nych narazie przyczyn, strzeliła z rewolwe 
ru 
do swej 17-letniej córki Anny, 
rauiąc ją w nogę. 


Trzy 


Na odgłos strzała wpadł sublokator Bed 
narczyków Cwiękowski; „widząc w ręku ko 
biety brzytwę, usiłował ją jej odebrać i w 
czasie szamotania się doznał przecięcia żył 
u obydwu rąk. Bednarczykowa następnie 

poderżnęła sobie brzytwą gardło. 

Cwiękowskiego i Bedlnarczykową, której 
stan jest bardzo. groźny, przewieziono do 


szpitala. Tło zbrodni narazie nieznane. 


strzały do breta. 


Smutny finał rodzinnych nieporozumień. 


Włocławek, 3 grudnia, (Od wł. kor.) 
W wiosce Dnża Woła gm. Raciążek pow. 
Nieszawskiego miał miej-ce tragiczny wypa 
dek. Mieszkańcy tejże wioski zostali zanlar 
mowani trzema wystrzalami z rewolweru 
w mieszkaniu Rakosiewicza. 
Oczom przybyłych przedstawił się 
straszny widok. 
Na podłodze w kałaży krwi leżał młody 
Stani ław Rakosiewicz z przestrzeloną trzy- 


Zwały węgla 
Nieszczęśliwy wypadek 


Katowice, 3.12. W i a 
kop. .Modrzeiów* miało miejsce ka 
tastrofalne oberwanie sie wegla, Pra 


ciiacv tam 21-letni górnik Stani- 
sław Murawski, widzac nieuchronna 
katastrofe. usiłował ratować sie u- 


i 
Í 


PRZYCHODNIA 


O-DENTYSTYCZY%YA 
„MARYSIN”, Staszyca atori 


LE CARZ a 
w RUDZIE -PAB 


Choroby wewa. I dziseiz 


od B do 7 i od 5 do 7 w'ecz. Dr. Müller 
Choroby chirurg. i kob.: 


igdi 5,20 po połudn'u. * Dr. Alfred Fischer | 


Choroby zębów ! zęby nztaczno: 
od 12 de 3 po Pè Tek den, P. Hurwiczowa. | 


P *ZYCHODNIA 


ekarzy arec'alietów, instytut 
Roentqencwski i cabinet Dentystyczny | 
ZGI4ASKA 17 fe: 114 33 
Przyjmuje sie chórych WE WSZYSTKICH SPF | 
nd de rano do 3-8 wieczór | 
WIZYTY NA MIESCIE 
Prreźwietleni» naświetlania Roentsenowkie. | 
Analizy lekarskie 


CEBULKI K wIATOWE hiacentów. tulipa 
nów i t. p. (aprzaduż cebulek do 5 grudnia 
wlacz je) Nasiona do gruntu i pod szkłem, 
preparaty chemiczne i w innych polecają 


Składy J. Jasińskiego "s. 


w Łodzi, ul. Św. Andrzeja 10, tel. 168-56, 
(w Łęczycy, ul. Poznańska Nr. 30, tel. 125. 
Penadte = Łęczycy drzewka | kracwy owocowe. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specialistów | 


ZAWADZKA 1. 


czynna od 3 ranou do » wieczór, od 11-12 
1 3—4 przyjmuje kobieta lekarz w nie 
dziele | święts od 9--2 po poł 


Leczenie chorńt 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3.— zł. 


Kamienie do zapalniczek 


w każdej ilości de sprzedania 
$IEFAN POKÓJ, Łódź, Piotrkowska 95. j 


U BIORY 
męskie, damskie, orsz KOŻUSZKI RATY| 


krótkie ı dluge poleca na 


„Koniekcja krajowa „| 


Nowomie'sua 8 te . 245-48 
w podwórzu na lewo 


Doktór 


ZNO4KOWSKI 
UL. 6-ge SIERPNIA 2. 
lhoroby skórne, wenerv*zne i  moczopłciowe 


od 8-ej do 830 2 4 i 2 9 wiecz. 
w niedziele od 10 do t po poł. 


Dr. med. 


ke NITECHKI 


ehoroby skórce, weneryczne 
i moczopiciowe. 


NAWBOT 34, te. 213-18 
Przyjmaje od 8—10 rano i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę į święta od 9 do 12 w poł. 


DOKTÓR 


BJ, RÓŻANER 


Narutowicza 9, Tei. 128-98 
Choroby: weneryczne moczopłciewe 
t skórne, 

“rzyimuie od A 10 rano 5—8 po o. 


DOKTÓR 
M LUBICZ 
I'horoby akórne, weneryczne i  moczopłciowe. 
Cegielniana 7, — 


Przyjmuje od godz. *-10 12-2, 5 8 wiecz. 
W niedzielę i świta od 9 do Jl rauo, 


podziemiach | 


krotnie klatką piersiową. Strzelił do niego 
*wrszy brat Bolestaw Rakosiewicz. 

Przyczyną tej tragedji były nîeporozu- 
mienia rodzinne pomiędzy braćmi. 

Zawiadomiona policja aresztowała Bo- 
Jesława Rakosiewiezu, zaś postrzelonego Sta 
nisława Rakosiewieza odwieziono da szpita 
la powiatowezo w Alek androwie Kajaw- 
skim, Sian winnego groźny. 


zab ły robotnika. 


w podziemiach kopalni. 


jeczką, nieszcześliwv jednak pot- 
knał sie i upad! a w tvm momencie 
zwały wegla spadłv mu na głowę. 
raniac go Śmiertelnie. 

Koledzy wydobyli M. z pod zwa- 
łów wesela. jednak bvł on tak cieżko 
ranny, że w drodze do szpitala 
zmarł. 


ret, 


KARKOWICZOWĄ 


C! oroby skórne í weneryczne 


nr 


żawacdwira 14 tel. 166-35 


Í Aayi ufo ed 8 do 10 rano i od 3 do 8 wieczór 
DR MFD. 
UL. 6. SIERPS:A t Tel. 220-26 
Cro skórne : waneryczne one ce 


Qd m -dod i od 5—9 włecz, W niedz, od 10 — 


aea ar 07 W e 1. | zma mp WC. 41 AOI I A © IWA WAOWOEZEACZ" 


Dr. med. 
żę 


STACHOWZKA 


akusaer a i choroby kobieca 
przeprowadziła się na 


Piotrkowską 153. tel. 145-10 


orzyjmuje od 3—6 wiecz 


DR, J NADEL 
akuszer — ginskolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7 —8 
Pomorska 7 


mrem: r 


BR. MFD. 


HIEWIĄŻZKI 


Aodrzeja 5. Tel. 159-40. 
vhy akórne maoczoapłciowe 
Przyimuje od 8 do 11 i og 5 do 9 pp. 

W niedziele | święta od 9—1 pp. 
Biutse u RZE A © KANADA. | 


DOXTÓR 


e WOLĘCWYSĄI 


Cegieln: ana Nr. 4, telefon 216-90. 
Spec alista chorób sSBóruych, 
woeneryczmych i moczopiciowych., 


Przyjmuje od godz. 8 do 2 1 od K do 9, w niedzielę 
1 święta od godz. 93-ə} do 1-04, 


al, 


wenervrzn U 


Dr. med. 


BERMAN 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłejowe. 


Cegielniana 15 tel. 149 07 


Przyjmu e od godz. 8-ej do il-ej i ed 4-ej do 
8-ej w niedziele | Święta od godz. 9S-ej da l-ej 
Dr, Med. 


R GLAZER 


Choroby skórne i wenerycne 


Zietiona 6, tel. 185-49 
Prryrmuje od 12 - 2 i od 7 — 8.30 wiecz 


DOKTOR 
REICHER 


'hornhy skórne, wenerrczne | moczopłciowe 


Poludniowa 28, tel. 201-93 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wieez, w nie 
dziele * święta od 9—i 


BR, HELLER 


«horoby skórne, weneryczne | moczopłciowe. 
przeprowadzi! się na al. 
Traugutta S. tei. 179-89 
Przyjmuje 8—11 rano I 4—8 wiecz. 

w miedziele i świeta od 11--2 pn. 


Dr med. 
Je 


akuszer- ginekolog 


telefon 141-39 mieszka obecnie ul. Karola 8 


telefon 224-52 
Godz. przyłeć od 5 do 8 wiecz, 


"domek 


„E G B (9 nd 


Od godr. 12-aj do 4-ei ceny xniżome, 


Zdarzenia i wyp 
ubiegłej doby 


(—) Generał Schleicher otrzymał misję u 


tworzenia nowego gabinetu Rzeszy. Na kan- 
dydaturę Papena nie zgodzili się jego koledzy 
mínisterjaln Generał Schleicher zatrzyma 
prócz urzędu kanclerskiego również stanowis- 
ko ministra Reichswehry. 


(—) Po przybyciu rano do Genewy Mac 
Donald, Simon, Norman Davis i Paul Boncour 
rozpoczęli wstępue rozmowy przed naradą 
5-cu mocarstw, W kołach angielskich za- 
pewułają, że Mac Donald ogranicza się chwi- 
lowo do sondowanła opingi zaabsorbowany do* 
tychczas sprawami długów wojennych. Mac 
Donald może pozostać w Genewie tydzień 
do 10 dni. W ciągu tego czasu spodziewa 
się doprowadzić do porozumienia.  któreby 
pozwoliło powróć Niemcom na pace 
rozbrojeniową. Główne zainteresowanie ohra 
ca Się dalej dockoła  proiektów  amervkań- 
skich Potwierdza się, że delegacja amerykań 
ska zdąża do zakończenia prac konferencji w 
dotychczasowej 1ej formie. 


(—) Znana czeska fabryka butów Bata za- 
kupiła dwa okrętv handlowe, którvch par: 
tem mracierzvstvm bedzie Praga a staciono- 
wane one będa w Gdvm. Jeden okręt bedzie 
ntrzuymywał stałą liis komumikacvina omie- 
dzy QGdvmwa a Nowym Jorkiem a drugi miedzy 
Gdvnła i Indiami. Qba okręty beda kursowały 
pod faga czeska. 

W stvczmu przybedzie z Pragi wycieczka 
przemysłowców  ozeskich da Warszawy I ł0 
Gdyni i bedzie na urnczystości odnrawienia 
pierwszego statku z transportem butów z fidv 
w da Nowero Jorku. Transporty butów do 
Gdyni będa mż sprowadzane macistraln wę 
glowa. Dotad eksport Baty szedł przez Ndre 
| Szczecin nhecnie zarzad haondionwy fahryk 
Baty wymówił umowę z zakładami na Odrze 
e rój transporty przez Szczecin zł'kwi- 

nie, 

(—) Na uczelniach wyższych w całym kra 
iu zapanował spoki Komisariat rzadu w 
Warszawie zakazał urządzenia wszelkich 39- 
chodów 

(—) Oskarżeni przez sedziwezo nsarza | b 
ministra kultury f sztuki Zenona Mirm Prze 
smyvckiego o oszczerstwo. Chorzelski i Terzy 
Bram za wwvdrykowarnie artykułów. zarna- 
jacych M*ramowi przywłoszczenie rękonisów 
Żerom=kieen, —został skazani przez sad okre 
gowy na 6 i 3 mies'ace bezwzęłednego aresz* 


(—) Fabryka wvreobów crmowvch .fierntle- 
man* przy ulicy | imasowskiego t56 która 
wwvmówółą swoj 2000  rohotwikoam na 2 ty» 
godwie prace ohecnie zdecydowała sie zunełniz 
wstrzwmać rich ną: €zas_ Niearzaniczany 

(—) Potwierdzają ste posłoski co da m- 
nowania prezesem radv 7iednaczonych zaki- 
dów  Sche'werąa i Grohmana 
Banku gospodarstwa krajywemm gen Foliksa 
Maciszewskiego  Nacz>lnum  dvrektorem ma 
zostoć naczelny dyrektor firmy 1 K Poz. 
uański inż. Hofiman W skład rady wejść ma- 


ja w charakterze wicenrezesów pp: K W 
Scheibler i L. Herbst  Zastenca naczelrezn 
dyrektora ma być miannwanv dr Kugie Po- 


ma również na swem dntychczasowem 
klerównik naczelny  wydsialu 
sprzedażv dvr Cheschire 

Jak słychać wpłacona już została część 
simi wezhednych na zakun surowca I w tych 
dniach odnoćne transnortyv ħawefny maja być 
wyesksredjowane z fidvwi do Łodzi 

(—) Wczoraj wieczorem sotona? doszczetnie 
mieszkalny przy ul Ogrodowej 2. rdzie 
nyeśch się skład obuwia i wyrobów gumowych 
Michała Fantulisa . 
RYZ T COII TEOTAN TT TE AEREE a 


zostać 
stanowisku 


Pożar w m'eszkaniu. 


Łódź. 3 grudnia. W dniu dzisiejszym, 
o godzinie 8 rano w mieszkaniu Szaji Gold 
steina, przy ulicy Południowej 22, wybuchł 
pożar. Znalarmowany I oddział straży 
cgniowej, po półgodzinnej akcji pożar zło 
kelizował. Urządzenie mieszkania zostało 
jednak kompletnie zniszczone. 

Pożar wybuchł w kutek wadliwie urzą- 
dzonego przewodu kominowego, od które- 
go zajęła się drewniana ściana. 


BUDŻET MIEJSKI 


na stole obrad. 

Łódź, 3.12. Pragnąc zakończyć debaty nad 
budżetem miejskim na rok 1933/34 jeszcze 
przed świętami i projekt skierować do draku 
—. Magistrat postanowił odbywać dwa po- 
siedzenia tygodniowo. 

Pierwsze posiedzenie w bieżącym tygodniu 
odbyło się w czwartek, drugie odbywa się dziś. 

Dotąd załatwiono budżety wydziałów; pre” 
zydjalnego, podatkowego, finansowego, pracy i 
opieki społecznej, a dziś rozpatrywany będzie 
budżet wydzłała oświaty i kultury. 
aa a a JORGE 
OKAZJA, Patetony azafkowe ı walizkowe 
2 sprężynowe szwajcarskie z powodu likwı- 
dacji najtaniej kupisz ul. Cmentarne 1. 
isklen 'vtoniowvy) 


ME WYRZUCLAJCIE starych zegarkow po 
rieważ posiadamy wszystkie części do ze 
garków i patefonów. Ceny konkurencyjne 
a gwarancją, na żądanie wysyłamy do do: 
mu na miejscu jest zreperowany. Tel 
190 . 65, Fabr. „Chropometre'* Piotrkow: 
ska 116. Wieczne szkło na poczekanin | zł. 


najprzystojniejszy amant 


wicedyrektora | 


"= "e""T 


Aparatura Vesterm Electric. 
as 


erT TET 
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słodki kopciuszek ekranu 


Charles FARRELL Janet GAYNOR 


[BŁĘKITNA RAPSODIJA 


Passe-partouts, bilety wolnych wejść nieważne 


padki Wierzyciele hr. Zamoyskiego 


nie zgadzają się na udzielenie moratorjum. 


Kieżmark, 3 grudnia. Jeszcze wę wrześniu 
b. r. — hr. Jan Zamoyski, ożeniony z siostrze- 
nicą eks-króla hiszpańskiego Alfonsa XIII, in 
fantką lzabellą, właściciel Lubowli i kąpieliska 
Drużbaki na Spiszu, wniósł do sądu o po- 
stępowanie ugodowe ze swymi wierzycielami. 
Proponował on wówczas, iż spłaci swych 
wierzycieli w ciągu roku od 1 stycznia 1933 
zaczynając I tem samem domagał się morato- 
tjun, 

Niewypłacałność hr. Zamoysktego wywarła 
wielkie wrażenie nietylko na samym  Sp'szu 
gdzie mieszka większość jego wierzyciefi, lecz 
' w całej Czechosłowacji a także į poza jej 


Zwłoki 15-letniej dzi 


granicami. Aktywa hr. Zamoyskiego wynoszą 
jak ostatecznie ustalono 

21 miljonów kor. czeskich, 
pasywa zaś 7.500000 kor. czeskich. 

Obecnie odbyło się zgromadzenie wszyste 
kich wierzycieli hr, Zamoyskiego, na którem 
wniosek o odroczemie płatności nie uzyskał wy 
maganej większości, Przedstawiciel prawńy pol 
skiego magnata zażądał odłożenia układów. na 
co sędzia się zgodził. Należy przypuszczać, 
iż w czasłe nastepnego zgromadzenia wierzy 
celi wniosek hr. Zamoyskiego będzie uwzględ 
niony, 


: 


fewczyny na drodze. 


Zbrodniarz zadał ofierze 11 ran, 


Rybnik, 3.12. W godzinach południowych za 
mordowana została na drodze polnej między 
Moszczenicą, a Przyszowem, w pow. rybnickim, 
ls-letnia Elżbieta  Salomonówna, pochodząca 
ze Skrzyszowa. 

Sprawca zadał ofierze 

= 11 ran kłotych, 
X w kość potyliczną, a 8 w plecy, ręce | nogi. 

Zwłoki śp S. zabezpieczono na miejscu do 
tvspozycji komisji 

W toku dochodzeń ustalono, iż sprawcą mor 


sądowo”lekarskiej, | 


derstwa jest niewątpliwie 2i-letnůt Wojciech 
Kranz z Gogołowa, pow. Rybnik, którego wj. 
dziano na krótko przed dokonaniem morderstwa 
w towarzystwie S. 

Po morderstwie Kranz zbiegł w niewiado” 
mym kierunku. W czasie rewizji domowej, 
przeprowadzonej w domu jego rodziców, znale» 
ziono list pożegnalny, pozostawiony przez 
zbiegłego Kranza, w którym m. in. zawiada” 


mia rodziców, że więcej go już nie zoboczą. Dal 
sze dochodzenia w toku. 


Dwa trupy w wiejskiej zagrodzie. 


Krwawa zemsta parobka. 


Toruń, 3 grudnia, 20-letni Feliks 
Czyżnicwski ze Sokolej Góry powiatu 
wąbrzeskiego zastrzelił swego praco- 
dawcę Jana Lewandowskiego. kieru- 
jąc w jego strone kilka strzalów rewol- 
werowycix Następnie Czvżniewski skie 
rował lulę rewolweru do małżonki za- 
mordowaneco 44-letniej Joanny, którą 
również kiiku strzałami pozbawił ży- 
cia. Wkojcu zbrodniarz wystrzelił do 


ku o akt zemsty. 


córki Lewandowskiego 
ia raniąc. 

Dokonawszy tak potwornego mor: 
derstwa Czyżnicwski udał się do Golu- 
bia, gdzie oddał się dobrowolnie w ręce 
władz bezpieczeństwa. Przyczyna 
krwawego dramatu narazie nie jest u- 
sfalona. Według przypuszczeń chodzi 


Józefy ciężki 


Kobieta — bandytką. 


Nacad rabunkowy w Kozienicach. 


£ Kozienic donoszą: 
bandyckiego, dokonano ostanio au dom 
Janv Aman a, na przedr jeżcin Bork 
"iędzy godz. ra 5 runo do domu Aman 
ta wtargnęło 3 bandytów, 
w łem jedna kobieta. Bandyci po sterory 
zowaniu domowników rewolwerami splon- 


dhoewah mieszkanie į zrabowali 2.000 zł. 


Śmiałsgo napadu 


w gotówce, w drobnych banknotach, w tem 
ii zł w bifonie. 

Po dokonaniu rabunku napastnicy zbie 
sh. Policja rozpoczęła energiczne docho 
dzenie. 

Napad ze względu na udział w nim ko- 
lvety wywołał w Kozienicach i okolicy nie 
zwykłą sensację. 


Puste kieszenie i... piwo. 
Smutna statystyka. 


Warszawa, 3 12. W browarnictwie polskiem 
trwa kryzys. W listopadzie br. sprzedaż piwa 
w Polsce wynosiła 80 tys. hl., to znaczy o 25 
procent mniej, niż w listopadzie roku zeszłe- 
go kiedy wynosiła 107 tys. 


stopadzie spożyto 201 tys. hl. 
konsumcja stoi zaledwie na poziomie 


W porównaniu z rokiem 1929, kiedy w l. 


piwa, obecna 


40 procentowem. 


Krwawa rozprawa na ulicy. 


Napastników 


Piotrków, 3 grudnia, Wczoraj wieczorem 
ta ulicy Rycerskiej. w Piotrkowie, znaleziono 
leżącego we krwi mężczyznę, z dużą 
kłutą pleców. 

Rannym okazał się niejaki Stefan Koperski, 
zamieszkały w pobliskiej wsi Świerczów. 

Koperskiego w stanie beznadziejnym prze- 
wieziono do szpitala. 


taną | sprawców 


aresztowano. 


Przeprowadzone przez policję piotrkowską 
dochodzenie przyczyniło się do zatrzymania 
morderczego zamachu. Okazaki 
Się nimi dwaj mieszkańcy Piotrkowa  Kazl- 
mierz Kordziński i Walenty Mendel. Obu osa- 
dzono w więzieniu, 

Przyczyny krwawej rozprawy nożowej nie- 
ustałono dotąd, 


Zuchwali włamywacze w magazynie jubi'erskim. 


-Szczęśliwy dzień wywiadowców. 


Łódź, 3 grudnia, Wczorań późnym wieczo- 
rem wywiadowcy Urzędu Śledczego zauważyli 
uwóch podejrzanych osobników, obserwują- 
cych zakład jubilerski przy ulicy Zielonej 1 
należący do niejakiego  Herlicha. W pewnej 
chwili gdy właściciel zamknąwszy .sklep od- 
szedł, obaj obserwowani zniki w piwnicy wy- 
mienżonego domu. gdzie w podłodze pod za- 
kładem jubiierskim 

wywiercili otwór 
i tą drogą dostali się do sklepu, 


Wywiadowcy przystąpili do pracy. 

Obu sprawców włamania zakuto w kajdany 
i przewieziono do aresztu przy Urzędzie Śled- 
czym. Zatrzymanyrni okazali się Ajzyk Gel- 
bard. notoryczny włamywacz. niedawno zwo- 
niony z więzienia, gdzie odsiadywał karę za o» 
kradzenie składu Bogdańskiej przy zbiegu ult- 
cy Piotrkowskiej | Narutowicza. oraz  nielaki 
Chaim Kałuszyner, postadający również boga» 
tą przeszłość kryminalną. 


Staruszka pod taksówką. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


Łódź, 3 grudnia. W dniu wczorajszym 

w godzinach popołudniowych w mieszkaniu 

włosnem przy ulicy Brzezińskiej 40 usiło- 

wał pozbawić się życia przez podcięcie gar- 

dła nożem kuchennym 26-letni Józef Ka 
nacki, robotnik. 


Z4010O biżuterię I kwity iombardowe kupuj 
, płaci najwyższe ceny. Magazyn jubilerski, i 
łsiałko. Piotrkowska 7. 


H-sze ZRODLO ZEGARKÓW 


sawajczrskich i budzików. Kieszonkowe a wieczna, 

wkłem a 5-cio letnią gwarancję. wyregulowanyn 

18: ze świecącym  cyferblatem 4.96. 6.06, 18, 1: 

18, 85. Na rękę damski lub mesk) 8 88, L2, 15, 18, 2' 

budziki 7.80, 1 18. Damnki od x i. Fabr zawarkó: 
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Desperatowi udzielił pomocy lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego. 
«a LJ LJ 

W domu przy ulicy Śrebrzyńskiej 91 
zostału pobita przez męża 35-letnia Włady 
sława Barańska. 

Odniosła ona ogólne obrażenia ciała. 
Poszkodowanej udzieliło pomocy pogotowię 
miejskie, 

m KU x 

Na ulicy Nowomiejskiej przejechana za 
stała przez taksówkę 60-letnia Marjanna Ku 
biak, robotnica, zamieszkała przy ulicy Wa 
welskiej 21. KubiaKowa odniosła okaiecze 
wia nóg. Lekarz pogotowia przewiózł ofia+ 


re wypadku do domu. 
—— sA 


MYR 


Nas 534 


„E CH O 


Słone ceny nad Południowym Atlantykiem. 


Pałac za 20 miljonów dolarów. 


Osobliwości Urugwaju. 


Montevideo w listopudzie. 

Z Argentyny szczęśliwie przybyliśmy do 
Urugwaju. Gdy w Montevideo opuszcza 
liémy pokład statku był chłodny poranek, 
Wysiadło nas niewielu pasażerów, juko 
że ludziska teraz, wskutek kryzysu, mało po 
dróżują. To też na nasze bagaże rzuciła się 
catı czereda czekoladowych „cargeiros'* — 
tragarzy. Krzyki, przekleństwa. Jeden wy 
dziera drugiemu. Dwóch nawet w naszych 
oczach 

wymierza sobie sprawiedliwość. 

Dowiadujemy się, że tragarze liczą sobie 
m fatygę jednego peza urugwajskiego. Pez 
tutej-zy spadł wprawdzie o połowę, ale za- 
wsze jednak kosztuje 

pięć naszych złotych. 
Postanawiam więc zrezygnować z natrętnej 
usługi, tem bardziej, że kieszeń kurczy się 
z dnia ne dzień, w przerażający sposób. 

Dwie walizki. torba, aparat i parasol — 
oto cały mój bagaż. Zabieram ewe mtnat 
ki i tak obł=dowemy maszeruję do gmachu 
celnego. Myślę bowiem, że to gdzieś bli- 
sko Krok w krok za mną pos'ępuje tra 
garz, którego poprzednia odpn'iłem. Spryt 
ny mułat widocznie wykombinował sobie, 
że mi wkońcn zbraknie tchu. Wiedział bo 
wiem. że do cła to spory kawałek. 

Przystaję po raz pierwszy. Mulat rów 
nież. z podełba spoglądając me swą „ofia- 
rę". Idę dalej Mój prześladowca również. 
Staję po raz drugi. — Cargeiro zaczyna 
mnie kusić: 

— Za głupiego peza będziecie się marno 
wać? Dziś człowiek żyje a jutro go niema! 

Pokusę zwyciężam î idę dak j. — Mulat 
apeluje do mego serca. Powiada, że wpraw 
dzie ahędę się bez jego pomocy, ale mam 
się zlitownć nad jego dzieśmi, które wczo 
rai nie mdły wieczerzy. Miskko mi -ię zro 
biło na seren Zmiekł również i mnlat. bo 
żsdat jnż tylko nołowe. Zmieniliśmy więc 
swoje role. Mulat dźwigał a ja szedłem 
przy nim. 

Celnik to dusza nie człowiek. Nawet wa 
liz nia pozwolił otwierać. 

Stolica Urnewaju jest prawie że samym 
Urnzwajem. Liczy howiem 700 tys. miesz 
kańców. Cały zaś kraj zamieszkuje około 
półtora miljona ludzi. Jeno że bogactwo 
kraju przyczyniła się do rozwójn stolicy i 
wzbogacenia się Mantevideańczyków. którzy 
niejednokrotnie fantastyczne nagromadzili 
for"nnv, 

Mia:to podobne do innych miast polnd- 
niowo - amerykańskich. Szerokie awenidv, 
wspaniałe parki, pełae egzotycznych kwia 
tów f palm rozmaitych. Na każdvm placy 
ku pomnik jakiegoś bohatera urugwajskie 
go Na Placu Wolności wzniesiono gicuntv 
cznych rozmiarów pomnik gen. Articasowi. 
Artigas ta duma i chluha narodu. On to 
wywalczył narodowi wolność i swobodę. 
To też dzić każdy ze czcią wymawia jego 
imię. Zrrezki pacztowe, zeszyty szkolne i 
pien'adze naszą iero podobiznę. 

Przy „Placu Wolności* znajduje się 


25-piętrowy drapacz „Salvo“. 
Zbudował go tutejszy krezus. 

Przyznać należy, że drapacz nie razi. 
Zakończenie w formie kopuły, wieże, wie- 
zyczki i gzymay o łagodnych linjech. wszyst 
ko dostraja się do pięknego otoczenia. I zda 
ie się, że Atlantyk i wysmukłe palmy, co 
przy nim straż dzierża odwieczną, przeba 
czyły ludztom ten wybryk. 

— Jak się podoba nasza stolim? 

Oto nierwsze pytania każdego Montewi- 
deańczyka. 

A drugie stawione z całą pewnością sie 
bte. 

— Czy pan widział już Palacio Legisla- 
tiva? 

T ohratby się tmtejszy człowiek na 
śmierć, gdrhv sie nie 7włedzilo tego najpięk 
niaiszega emachn stolicy. 

Ładny. bo ładny. Ściany zewnętrzne i 
wewnętrzne 

z najcenniejszych marmurów. 
Rronzy. mozaiki. kryszmitv, istne wvysilenie 
przenvchn i wvkwin*n Sala sejmowa. bo 
gnata w rzeźhv. symholiemne fienry 1 złoto. 
Gala senatorów niero mniejeza. jako że tv! 
ka 16 senatorów Frezy Urnewai. A dn każ 
darn senatora zhodowana hinrko z mahonin 
* branmzn K-nana zać taka, że senatar w 
niej tonie. Przy  komanie nosrebrzana 
:plnwaczka ogromnych rozmiarów. 

Dowiadnię się z przerażeniem. że Pala 
«80 Tegiela'iva kosztował „tylko“ 20 m°] 
tonów dol»rów. Ale iak inż. to jnż! 
Gmachawi brykowrło addechn. czyli per- 
spektrwy! Wier hnrzy sie erłe nlice. a na- 
wet hazvlika M. B. z Karmelu ulegnie 
zniszczeniu. 

Ob<zerne plaże nad Oceanem. Spokoj 
ny jak jezioro Atlantyk i wielkie wstęgi pit 
chn. ciacnace się na przestrzeni kilkuset ki 
lvmetrów, wszy:'ko to sprawia, że plaże 
nruewajskie należą do najpiekniejszych na 
świecie. Jeno nie radzę tu nikomu przyjeż 


dżać, bo morze bardzo słone, u jeszcze bar 
dziej słone koszty utrzymania. W hotelu 
Carrasco pokój na trzy osoby wraz z utrzy 
nianiem kosztuje 30 dolarów dziennie. 

J. P. 


Bezbolesny sposób zabijania. 


Zabijanie wieprzów połączone było zawsze 
ze struszliwym kwikiem. Stosowano roz- 
maite sposoby oszałamiania, jednak wszyst- 
kie one miały cechy mniej lub więcej bar- 
barryńskie. Obronie zastosowano do po- 
zhawianiu zwierząt przytomności elektrycz- 
ny kablak. Prąd o napięciu 80 woltów wy- 
starı <a, aby zwierzę naiychmiast padało 
nieprzytomne na ziemię. 


Kryjówka pod podłogą. 


Lokaj i szewc w spółce złodzie sk ej. 


W sprawie okradzenia przemv- 
słowca Philippsa w Hadze, o co po- 
sądzono aresztowanego w Berlinie 
aktora wiedeńskiego Dascheka, za- 
szedł zagadkowy zwrot. Otóż praw- 
dziwi sprawcy znajdują się już pod 
kluczem i obaj 

przyznali sie do winv. 
Włamania dokonali w lipcu br. lo- 
kaj Dobersberzeer z Wiednia i czela 
dnik szewcki Meer z Hagi. Łupem 
ich padło 440.000 szvlingów w przet 
miotach wartościowych. 

Już w dwa dni po kradzieży obai 
włamywacze dostali sie w ręce poli- 
cji, ale ponieważ nie można im bvło 
udowodnić przestępstwa. odszupaso 
wano ich do granicv niemieck'el 
Policja nie spuszczała z nich jednak 


Pow EŚĆ 


SIKFSZCŁENIE PUCZĄJKU. 
W pensjonacie starej panny Mesureux w ci- 


zamieszkali emigrant! 
(poprzednio lekarzem 


the) uliczce paryskiej 
rosytscy z szwierem 
Szuwałuwem na czele 

Mieszkała tam też Natalia Borysowna ze 
pwoja piękna | mieprzysiępna sostra Helena ' 
dziennikarz Aleksy Umerytz ze swoim ciężko 
chorym synem Wasia Podczas Sylwestra r» 
ey skiego Urzadził emigrant książe Fedor Asz- 
kelam ucztę Pod wpływem chwilowych na- 
strojów Melena a iMtości vgłosiła zaręczyny 2 
Wasią Książę Aszkeliani po stracie wszyst 
kich pieniędzy wstapłł do trupy kaukaskich 
dżiguów 1 zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich hyłych współmieszkańców pensjonatu 

Ksiażę Pedor na czele kozaków dokazywał 
sudów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
go urokowt. 

W nocy wkradł sie do sypialni Heleny, któ- 


re mu uległa bez oporu 
; Helena wyprowadziła sle do nieco do hote 
u 
Podczas ćwiczeń Fedor uległ złamaniu nog 
Heena zawiszła Pedora do kliniki prywat 


nei gdzie jej siostra Natalja była pielęzniar 
ką 

Okazało sę jednak. że Pedor niema pienię 
dzy na opłacenie drogiej kliniki. Helena mu 
miała <le o nie postarać 

Sprzedała się do lednego z barów, a otrzy 
mana zaliczka zapłaciła klinikę. 

Została chórzystką w kawiarni „Samowar 
bedące' własnością Ormianina lerhana Kie 
rowniczką chóru była Vera Petrowna. 

ledna z chórzystek Nadja  prześladowała 
Helene swala nienawiścią 

Kucharzem lokalu był 
tawny książę kieridze, 


znajomy Very Pe 


ŚR. adi a. 


J. Kessel 


Książęce Noce 


Przedruk wzbroniony. 


w lokalu zaczął również  występuwać 
książę Fedor Aszkellani. który zawiadomił Na- 
talię Borysownę. że w „Samowarze” przebywa 
l siostra Helena 

Znany pisarz emigramt Stefan Morski skoń- 
czył nową powneść 

Przybył do mego dawny przyjaciel Antoni 
irtysz, któremu poszczęściło stę w  Marokku 

obaj udali się na zabawę do „Samowaru', 


— Opuszczamy was na kilka mi 
nut — rzekła — ja muszę śpiewać, a oi 
tańczyć. 

Doskonale — odpowiedział Ir- 


iysz, — my tymczasem wybierzemy 
wino. 

Gdy zostali sami, spytał Morskie- 
40: 


— A więc co o niej myślisz? I o tem 
co mówiłem ci przy obiedzie? 

— Nic już nie wiem pozwoliłeś m 
ża dużo pić — rzekł pisarz z uśmiecheni 
wyrażajacym zachwyt. — Wszystko 
iest piękne. wszystko jest dobre. błogo- 
sławię cię. a to jest kobieta. takiej ci 
potrzeba. 

— He. he. Stefanie Matwieiczu. nie 
masz już swoich oczu. które widza in- 
nych od wewnątrz A ja ci mówię że 
ona nie zabiła jeszcze całej swojej du- 
my. A jednak będę ją mieć za żone. 
mówie ci... chyba. że mi ja zabija przy 
tem rzemiośle. 

Mówił spokojnie i dohrodusznie. jak 
zwykle dopiero przy ostatnich słowach 
glos zadrżał mu lekka. 


Hug własiej woli kierowała 


oka. I miała rację, gdvż Meer wrócił 
potajemnie do Hagi i odwiedził war 


sztat, w którym pracował. Zanoco- 
wał tam i gdv sadził, że nikt go nie 
pilnuje, zerwał podłogę i wydobył 


z kryjówki” skradzione” kosztowno= 
ści, 
aby z niemi zwiać. 

W tvm momencie wkroczvła do 
warsztatu policia. Złapany na gora 
cvm uczynku nie mógł sie już wv- 
krecać i przyznał sie do winv. obcią 
żajac również swego kolege lokaia. 
który w miedzyczasie udał sie do 
matki w Wiednin. Obai rozdzielili 
sie w Kolonii i mieli spotkać sie póź 
niej dla podziału tunnu. — Dobesber- 
cer aresztowany w Wiedniu zwalił 
winę na szewca. 


Stefan spostrzegł to mumu oszoło- 
ugma  SpowuuuwwiezU alkololem 
ył burdziej teum wzruszony. niż wszy* 
(kKietm co w ciągu nocy opowiadał mu 
Iitysż 

— Jesteś naprawdę zakochany, — 
żekł. 

— Zakochany? Nie bo jestem spo: 
wojny. Chcę by Helda Burvsowna wed 
swym lo- 
sem, megh robi to na co ją stać. Ale 
kiedys będzie moją żoną. lak być musi 
Poczułem to w tej samej chwil. gdv ją 
zobaczyłem. Nie umiem ci tego wytlu 
imaczyć Być może, że stanie się to dla- 
tego, że jej to jest bardziej potrzebne 
niż mnie, 

— Cicho, cicho — zawołał nagle 
Stefan. Vera Petrowna zaczęła śpiewać 

Dowiedziała się od Heleny. że jest 
ktoś na sali, kto ią zrozumic. więc 
śpiew jej bvł pełen płomiennego czaru. 
e he, — mruknął Antoni Ir- 
tysz, — ta umie poruszyć krew 

Przysłuchiwał się z zaciśnietemi zę- 
bami i płonacemi oczvma. Gdy Vera 
Petrowna skończyła zawołał: 

— Brawo, Cvzanko! Śpiewaj jesz- 
cze! 

Irtysz skiną! głową. Cały jego Spo” 
kój i opanowanie stopniałv. W płomie- 
miu tego głosu odnalazł siebie takim 
iaki był nicedyś. na Wvspach. kiedy 
wynajmował dla siebie samego chór 

sześćdziesięciu głosów kiedv to ca- 
temi dniami i nocami istniała dla nieg, 
tvlko muzvka. śpiew i piiaństwo. 

— Myślałem że tamten człowiek 
umarł już we mnie — rzekł Antoni Iwa- 
niez. 

Nie było w tvch słowach żalu. prze 
ciwnie coś jakbv głęboka radość. że 
ndnałazł swoją młodość. 

Słysząc okrzyk Irtvsza, Vera Pe 
trowna zadrżała ze wzruszenia, | ona 
również, ta wrażliwa Cvganka. odnala 
zła w  desnotycznym. a ieadnocześnie 
|błagalnym głosie muzyka całą swa 


yy" 
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Podpisy pijanych dyrektorów. 


s«Kandaliczny proces w Berlinie. 


Jednym z najświeższych 
Niemczech jest bankructwo „, Towarzystwa 
bud>wy domów urzędniczych”, przyczem 
kare głównie o urzędników  poczto- 
wych, dyrekcji poczt w Berlinie. 

Na ławie oskarżonych zasiadło vara- 
zie 3 głównych winowajców, a mianowicie 
dyrektorzy Paul i Maser, jakoteż członek 
rady nadzorczej architekt Thaborn, socja- 
listyczny członek parlamentu, wszyscy 

zarzutem sprzeniewierzenia. Poważ- 
ny zarzut kieruje się przeciw nadinspekto- 
rowi pocztowemu Frommowi. Na przewo 
dzie sądowym wyszły sensacyjne szczegó- 
ły na jaw, a dotyczące luksusowego rrybu 
życia 

tych dobrodziei urzędniczych 

którzy większość spraw załatwiali niemal 


A — 1) 


skandali w! z reguły w wytwornych restauracjach lub 


kawiarniach. 

Przesłuchane dwie urzędniczki dyre 
keji w Heimbau zeznały, że pewnega 
dnia, gdy chodziło o podpisanie szczegół 
nie ważnych i naglących umów, po dlugich 
poszukiwaniach obu dyrektorów znalezio- 
no ostatecznie w pewnej winiarn, gdzie 
znajdowali się w stanie do tego stopnia 
niepoczytalnym, że nie mogli o własnych 
siłach położyć podpisu 
na odnośnym dokumencie. Urzedniczka 
musiała ująć za pióro, trzymane przez jed 
nego z dyrektorów i prowadzić jego rękę. 
W tych warunkach nie dziwnego, ze to- 
warzystwo skończyło całkowitem bankru- 
ctwem, narażając setki urzędników ną 
straty, 


Trzy ofiary niepoczytalnego żołnierza, 


Zycie zależne od dobrej woli króla. 


Przed sądem przysięgłych w Kent od- 
był się proces przeciw angielskiemu żoł- 


samego dnia do garażu w Londynie pe 
wien nieznany Żolnierz, którego rysopis 


nierzowi, 26 letniemu Jamesowi Collinso- | odpowiadał rysop'sowi Collinsa. Żołnierza 


wi, który w podstępny sposób 
zamordował trzy kobiety. 

Kobiety te, I3-letnią Peggy Stemp, jej | 
matkę 35- letnią panią Stemp i babkę 67-| 
letnią panią Swist, znaleziono zastrzelone | 
w lesie koło Ashford. Podejrzen'e padło | 
natychmiast na pewnego żołnierza z East 
Kent Regiment, który tego dnia pojawił 
się w Sh neli! fe, koło Folkestone gdzie 
bataljon jego odbywał ćwiczenia. Żolnierz 
ten znikł ze swego oddziału z karab'niem 
Jasną było rzeczą, że kobiety, zaskoczone 
przez żołnierza w czasie krótkiego pobytu 
w lesie, zgnęły z jego karabínu. Prócz 
tego samochód ofiar oddał wieczorem tego 


= .0:x—— 


tego spostrzeżono nazajutrz rano koło 


Barnet. na północ od Londynu, gdzie 
urządzono na niego 

prawdziwe polowanie, 
W polowaniu wzięto udział około 300 


uzbrojonych policjantów. Otoczony ze 
wszystkich stron w polu Collins wystrzelił 
wszystkie swoje naboje, poczem 
dał się. 

Collins robi wrażenie człowieka niepo- 
czytalnego. Sad wyda! wyrok, uznającym 
go winnym zbrodni. lecz uznającym go 
jednocześnie za niepoczytalnego. Collins 
został zatrzymany w więzieniu i oddany 


do dobrej woli króla. 


Dramat miłosny w barakach robotniczych. 
Zemsta zakochanego Belgijczyka. 


Wstrząsający ramat miłosny 
rozegrał się w francuskiej miejsco- 
wości Lens, w barakach robotni- 


czych, zwanych „„Hotelerie hollau- 
daise". Młody robotnik, Belg z po- 
chodzenia, August Gendarme, na- 
wiązał przed pewnym czasem sto- 
sunek miłosnv z młodą dziewczyną. 
Gabriela Bischop. zamieszkałą rów- 
nież-w-tvch-barakach. Młodzi ludzie 
byli zaręczeni i 
mieli się pobrać, 
Ale Gabriela Bischop zmieniła 
nagle zdanie i zerwała z narzeczo- 
nvm. Doszło wskutek tego miedzv 


młodymi do gwałtownych awan- 
tur. 

Onegdaj w południe rozegrał 
się krwawy dramat. Gdy młodzi zo- 
stali sami w mieszkaniu Bischopów, 
Gendarme zakłuł dwunastoma cio- 
sami noża swoją narzeczoną. Po do 
konaniu tego czynu pojechał na ro- 
werze do pobliskiego toru kolejowe 
go i rzucił się pod pociąg. 

W kilka godzin po dokonaniu 
morderstwa znaleziono jego ciało, 
ńoszarpane w strzępy, na torze ko- 
lejowym. 


| ASF (EET TC UT WUT TRAWY TWW RAEC 
i Zaprenumeruj dia swych dzieci 


ALY KURJERI 


M 


imłodość. godziny szału, upojenia, gdy 
z hukiem pękają rozbijane naczynia 
gdy śpiew nię milknie jeszcze o świcie, 
o fortuny poświęcano na to, bv ją u- 
słyszeć. Czuła, że z pośród dwu ludzi, 
których zna Helena, nie literat stał Się 
ego wieczoru ofiarą jej demonicznego 
czaru. 

Posępna jej twarz pałała teraz pło- 
mieniem uniesienia; uśmiechając się 
bratersko do Irtysza, zdawała się mó- 
wić” „Za chwilę zaśpiewam dla pana 
wszystko co tylko pan zechce Chwilę 
jeszcze, by najpierw zadowolić tę trzo- 
cel” | Vera Pctrowna dała znak, by 
chór przyspieszvł tempo. 

Lezginka Fedora do reszty wypro- 
wadziła Irtvsza z równowagi. 

— Ach! djabeł ach! djabeł, — po- 
wtarzał w zachwycie. — Czyż w ja” 
kimkolwiek kraju na świecie możnaby 
znaleźć księcia, któryby tak tańczył? 

Jeszcze ostatnie dźwięki brzmiały 
w nayrzanem powietrzu, gdy Antoni Ir- 
tysz już rozkazywał: 

—. Dziesięć butelek w lodzie nakry- 
cia dla wszvstkich i co macie najlep” 
szego do jedzenia. 

— Hej! — zawołał Fedor. rzucając 
na stół sztylety, któremi posługiwał się 
w tańcu. — to widzę święto, prawdzi- 
«ve rosyjskie święto! 

— Siądź tu. książe. przy mnie 
rzekł Irtysz z szacunkiem. którego ni- 
gdy nie okazywał Aszkelianiemu. — a 
y Cyganko, moja radości. po prawej 
stronie. Helena Borvsowna naprzeciw, 
„ako pani domu, a Stefan przy niej. Tak 
wszystko będzie dobrze! 

| rozpoczęła się noc sylwestrowa. 
Cóż szkodziło, że tym razem gospoda- 
rzem by? lrtysz. że Fedor i Helena spel- 
wali w „Samaowarze” obowiązki tvch 
którzy skłamają gości do  stalowania 
szampana, że jakiś pisarz  pograżony 
w najendowniejszych marzeniach. pil z 
iednej szklanki z Cvganem gitarzystą, 


| 


teni chęcią oderwania się choć na chwi 
lẹ od swego losu szczęśliwi i żądni co” 
raz to silniejszych wzruszeń, 


— Żeby pan wiedział — rzekła He- 


iena do Stefana — jaka to radość dla 
mnie mówić po rosyjsku z prawdziwy- 
mi Rosjanami, a nie nudzić Się przy 


stole! Móc pic. co mi sie podoba i kie 
dy mam ochotę. Proszę mi nalać 
szampana. Nie powinnam pić, bo prze* 
szłam medawno coś w rodzaju białej 
worączki ale dziś wszystko wolno, 
wszystko jest dobre... 

— Prawda. że ten wieczór jest cu- 
downy — zawołał Morski. odchvlając 
wtył swą głowę gnoma. — Ja sam też 
czuję się jak wyzwolony. Nie czuję już 
niepokoju, trosk umysłowych. i nie drę 
czą mnie zjawy. Wino mnie chroni, a 
pani ma takie piękne ramiona, małą 
l.eno.. 

Wtedy dopiero zauważyła, jak wie 
te życia i zmysłowości może wyrazić 
ta twarz, która dotąd przez jakieś dzi- 
wne skojarzenie myśli wydawała jej się 
;ednym z fantastycznych tworów pisa* 
rza. l 

Poczuła się tem zaskoczona, jakby 
zobaczyła, że ożywia się nagle jakaś 
martwa maska. 

Ale Stefan nie zwraca? już na nią w 
wagi bo Vera Petrowna dała znak gł- 
iarzyście. 

— Trzeba uczcić naszych przyjaciół 
starą pieśnią o winie — rzekła 


] podczas gdy melodvjne wezwanie 
nabierało w ustach Cyganki tradvcyj 
nej powagi, Helena podała naprzód Ir 
tyszowi potem Stefanowi ich kielichy 
napełnione po brzegi, które  opróżnił 
iednym haustem. 

— Teraz bedę śpiewać dla ciebie, 
Veraczka kochanie! — zawołała. 


(D. c. m) 


= WSZYSCY tu byi równi sobie. zespa-i 
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Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Z powodu trudności finansowych, Tow. 
wyścigów konnych w Warszawie, przy za- 
twierdzaniu preliminarza budżetowego au 
rok 1933, postanowiło narazie nie wzna- 
wiać na wiosnę r. p. prowadzonych od kil 
ku lat robót przy budowie toru wyścigowe 
go na Służewcu, W obecnem siadjum 
wszystkie roboty przygotowuwcze wykończo- 
no, pozostają roboty najkosztowniejsze, 
mänowicie budowa trybun i stadjon. Dotąd 
w» wszysrie roboty na terenie nowego toru 
1285 morgów) wydano 6 i pół miljona zło 
tych, potrzeba jeszcze około 5 miljonów 
yłnych, które w obecnym stanie nie mogą 
być wydtutkowane, gdyż suma ta musiałaby 
pozostać bez oprocentowania przez parę 
lat, aż do uruchomienia toru. O ile nie zaj- 
da nieprzewidziune okoliczności, wznowie- 
nią robót w roku przyszłym nie należy się 
spodziewać, a w związku z tem ulega odro 
czeniu przeniesienie wyścigów z pola Moko 


towskiego na Służewiec. 


Umowa zawarta pomiędzy magistratem 

a administratorem poręczającym teatców dra 
matycznych, p. Stefanem Krzywoszewskim, 
przewidnie, że w razie nieuzyskania zwo! 
pienia gd- podatku obrotowego, podztek ten 
ebciąża magistrali. Obecnie udministracja 
poręczająca otrzymała zawiadomienie, że 
Ministerstwo Skarbu nie uwzgłędniło poda- 
mia o zwolnienie od podatku przemysłowe 
go 'eutrów: Narodowego, Nowego i Letnie 
go i w związku z tem urząd skarbowy za 
żądał uiszczenia podatku w sumie 21.197 zł. 
37 gr. Wyliczono, że wspomniane teatry 
"od l-go stycznia 1932 roku do 30-go wrześ 
wa 1932 roku osiągnęły obrotu 1.059 868 
złotych. Opierając się na umowie, dyr. 
Krzywoszewski żądanie urzędu skarbowego 
skierowi! do magistratu, magistrat zaś 
zwraca się do rady miejskiej o przyznanie 
dodatkowego na ten cel kredytu w budżecie 


administracji gmachów i majątku teatrów 
miejskich. 
. . . 
Przed wojną przed każdym sklepem 


urządzano przybudówki drewniane dla wy 
stawiania towarów. Działo się to wskutek 
specjalnej konstrukcji dąwnych wejść i 
okien sklepowych, które były małe, niedo 
godne dla celów reklamy. Władze misjskie 
czerpały powtuźżme dochody od kupców za 
korzystanie z gruntu miejskiego, poświęca- 
jac dla tego dochodu względy estetyki mia 
sta, W ciągu ostainich kilku lat z inicjały 
wy inspektoratu artystycznego rozpoczęło 
się usuwanie przybndówek sklepowy *h przy 
ui. Mszyłkowskiej, na Nowym Świecie i fa 
nveh przyległych ulicach. Usuwanie to 
rozwijało się szybko, jednak wskutek pogor 
szenia się konjnnktury, musiało ulec przer 
wie, W ciągu kilku ostatnich lat zniesiona 
kale 500 przybndówek sklepowych. 

. 


Komisja techniezno + administracyjna 
kończy doroczną lustmcję lokali rozryw: 
kowych w Warszawie (teutrów, kinoteatrów. 
sal tańca). W porównaniu z r. z. nastąpi 
ły zmiany na lepsze pod względem stanu 
bezpieczeństwa. 
WITKIEWICZ 


Woda gorzka „Franciszka - Józeja* — 
asuwa obstrukcję w przewodzie  kiszko- 
wym. 


HENRYK BACHELIN, 


RENTJER. 


"W pewien smutny dzień październi- 


kowy Jan Lacombe, maturzysta liceum 
lyońskiecgo, jechał z Saint - Etienne 


rodzinnego swego miasta, do stryja swo- 
jego w Paryżu, 


Ten bowiem, bogaty reńtjer podob- 


no, raczywszy przyjechać na kiika dni 
w odwiedziny do brata swego skromne- 
go urzędnika magistratu obiecał dopo- 


móc bratankowi do żrobienja karjery w 
życiu. 

Siedząc w przedziale trzeciei klasy 
ociągu  pośpiesznego łączącego Marsy- 
ję ze stolicą Jan Lacombe uważał, że 


koła ekspresu toczyły się zbyt powoli 
po szynach. 
Wszak wiozły młodzieńca, który 


zdawszy świeżo egzamin dojrzałości ma. 

ł o przyszłej swej fortunie, podczas 
chanej walizce leżącej na siatce prze- 
działu oraz w niewielkim kuferku zda. 
nym na bagaż! 

Myśli Jana Lacombe goniły przeto 
mgłą jesienną wyprzedzajac lokomotywę 
kurjera, jadącą w najszybszem swem 
tempie. 

Maturzyście pilno było do Paryża. Z 
pogardą į pewnym rodzajem odrazy na- 
wet patrzał przez okno na pola senne, 
usiane rzadko — domami, w których 
można było zdrętwieć... spleśnieć,.. zdzi- 
czeć — według jego mniemania. 


Jego bowiem dwadzieścia cztery la- 
ta żadne były intensywnego czynu, wy- 
żyn i sławy. 

Sądząc z powyższego domyślić się 


można, że bohater nasz był... poeta! 
Uważal sie przynajmniej za poete z 
tego tytulu, że zdążył już stworzyć kil- 


rz 
e tl obecna mieściła się w słabo wy?-| 


KRATECZKI. 
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Nafta na głowie. 


Nieostrożny 


Nafta, jak pieniądz — nie śmierdzi. By| Dlatego też, chociażby cztery doby łaj- 


leby ich było dużo. Z.dawaloby się, że 
taką nafta to tylko płynie sobie gdzieś w 
Borysławiu i pali się w lampie na letnisku. 
a tymczasem okazuje się, że nafta to jak! 
by płynna gotówka, Naturalnie nie jakiś 
tam jeden czy dwa litry nafty, ale jedna 
lub dwie rafinerje nafty. Dziwna rzecz, 
jednak, że nafta w większych ilościach, 
czyli w rafinerjach czuje do nas jakaś 
| dziwną niechęć i ciągle by tylko myślała 
o Paryżu czy Brukseli i dlatego pewne 
wszystkie niemal „polskie” rafinerje znaj 
dują się w posiadaniu przedsębiorstw za- 
granicznych. 

Ale to jest temat któryby mógł nas za 
prowadzić zbyt daleko. A ja nie lubię da 
| leko chodzić wolę jeździć — taki już je- 
stem wygodny. Kiedy np. wracając w ne- 
cy do domu zaczepiony przez uliczne „zie 
wice: „chodź ze mną chłopczyku!” wolę 
pojechać do knajpki. Powiedzenie „wra- 
cam do domu, wymienione wyżej, jest na 
turalnie tylko zwrotem retorycznym. 

Dziwna rzecz jak niechętnie człowiek 
w nocy wraca do domu Nie dlatego., bor. 
Boże aby miał do własnego, rodzonego 
domu jakiś dziedziczny wstręt (mój ojciec 
prowadził się zawsze bardzo solidnie). ale 
ostatecznie po drodze do dmu spoiyka 
się tyle innych milszych lokali, niż dom, 
że nic dziwnego, ieśli wybiera się zawsze 
lokal, w którym można spotkać znajomych 
przyjaciół, w którym można się czeyoś 
madrego napić | spędzić przyjemnie czas, 
zamiast udawać się do domu. w którym 
można spotkać conajwyżej własną żonę z 
ustami zawsze gotowemi do wymysłów. a 
napić się zimnej herbaty, przyszykowane! 
na nocnym stoliku, 

I teraz powiedzcie sami, czy dziwie 
się należy, że człowiek nie chce wiacać 
da domu? Bo niby poco? Ale coż?! 
Człek jest meczennikiem cbowiazku © nie- 
kitem jednego ma'sro słówka „tak” | 


wypowiedzianęgo kiedyś przed oliarzem. | 


| wo!ni 


Zbrodnia 16-letnich c 


Ssmierteiny cios kamieniem. 


Z Konina donoszą: 

Sad okręgowy kaliski na sesji wy 
jazdowej w Koninie rozpatrywał 
sprawę młodocianych zabójców: lò- 
zcfa Piaskowskiego lat 16, zamiesz- 
kałego we wsi Biała i Józefa Adasia 


S 


ka. lat 16, zamieszkałego we wsi 
Wiory pow. konińsl..ego, oskarżo- 
nych o to, że uderzyli kamieniem i 
oprawką od noża w głowę [ana 
Peśka lat 14 ze wsi Królików gm. 


Grodziec pow. konińskiego, 
przyprawiając go o śmierć. _ 

Sad po rozpatrzeniu sprawy, ogłosił 
wyrok, mocą którego zostali skazani 
Piaskowski i Adasiak na 2 lata do- 
mu poprawczego z zawieszeniem ka 
ry na'2 lata. — W tym samym dniu 
sad rozpatrywał sprawę Adama 
Szymczaka lat 34, mieszkańca wsi 


Giżałki gm. Szymanowice pow. ko- 


i 


ka dziesiątków poematów 
tów. 

Lokomotywa spowita w białe obłoki 
pary ginące w przestrzeni w mgnieniu 
| oka prawie, pędziła gz zawrotną szybko- 
|ścą mijając małe stacyjki i zatrzymując 
się na większych chwil kilka zaledwie 
podczas gdy Jan Lacombe rozmyślał 
nad literatami, do których i siebie prze- 
cież zaliczał. 

Iluż wśród nich pisarzy 


setkę sone- 


nieznanych, 


których nazwiska giną niespostrzeżone 
w gorączkowem tempie życia. Jak te 
małe stacyjki kolejowe, mijane przez 


pociagi pośpieszne... 

On, Jan Lacombe, będzie jedną ze 
stacyj głównych, gdzie zatrzymują się 
wszystkie pociągi... 

Ba! Kto wie! Będzie może pewnego 
| rodzaju stacją lyońską w Paryżu!!! 

Wysiadał na niej właśnie o godzinie 
piątej po południu. 

Stryj, bogaty obywatel stolicy ocze- 
kiwał go na peronie. 

— Jesteś nareszcie! Spóźniłeś się 
trochę! — odezwał się zmiecierpliwionym 
głosem na przywitanie. 

— Nie ze swojej 
Jan stropiony. 

Istotnie! Gdyby to zależało od niego. 
pociąg stanąłby o kilka conajmniej 
godzin wcześniej w Paryżu! 

— Czy masz bagaż oprócz tej waliz 
jki? — mdagował go stryj tymczasem. 

Jan Lacombe przyznał się do kufer 
ka nieśmiało. 

— Szkoda! — zauważył styjaszek — 
wypadnie wziąć dorożkę, co wyniesie 
trzydzieści sous nie lcząc napiwka. Gdy 
by nie ten kuferek moglibyśmy wsiaść 
do omnibtisu. Dwie korespondencje za 
dwadzieścia sous i bylbyśmy na miej- 
scu. Mniejsza o to zresztą... — dodał 
wzdychając.” m$” 


winy... — odparł 


|do czega Skowrońskiej 


sprzedawcą. 


wionego srogą miną żony. 
— Rzeczywiście cztery dni nie było 
mnie w domu? Mój, Boże, jak ten czas 


leci! 
W SKLEPIE, 


Nuchem Hecht jest właścicielem skle 
pu kolonjalnego przy ulicy Limanowskie- 
go. W sklepie swoim, którego wprawdzie 
nigdy nie widziałem, Hecht zapewne po- 
sada wszystko, jak na „przyzwoity” sklep 
kolonjalny przystało, a więc naftę i bułki, 
śledzie i masło, szprotki i kartofle mąkę i 
świece, ï wiele innych pożytecznych rze- 
czy bez których Żadna szanująca się go- 
spodyni nie potrafi mężowi zatruwać ży» 
cią. 

W dniu 27 października rb. do sklepu 
Hechta przyszła z butelką po nafte Aniela 
Skowrońska. Wszystko nam jest jedno 
potrzebna była 
nafta, do lampy czy do maszynki ale jed- 
nak była potrzebna. | Skowrońska kspiw 
szy nafte zrobiłaby z niej właściwy uży- 
tek, gdyby nie niezerabność Hechta. To 
jest fakt: Hecht był bardzo niezgrabny. 

Otóż gdy Hecht już nalał do butelki 
nafte i wreczeł ją klentce, w tym samym 
momencie butelka wyślzgnęła mu się z 
reki a nafta w całym swym okazałym za 
pachu wylała się na głowe Skowrońskiej. 
Naftą na głowie jest podobno znakomitym 
rodkiem przeciwko insektom. które naj- 
chętniej przebywają we włosach głowy. 
ale Skowrońska ne posiadajac ich /insek 
tów, nie włosów) wie potrzebowała lekar- 
stwa. Zrobiła watychmiest awanturę i we- 
zwała posterunkowego. 

Sąd Grodz!:? skaza} Nuchema Hechta 
za n'eostrożność na 30 zł. grzywny lub 
6 dn’ aresztu, 


] dawaj tu bliźnim dobre lekarstwa. | 
Jerzy Krzecy!. 
TREEZEE: TSR 
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opców. 


nińskiego, oskarżonego 6 to, że w 
nocy z 12 na 14 marca br. chciał za- 
bić swoja żone Pelazgie Szymczako- 
wa, lat 42, zadając jej Ó ciosów to- 
norkiem i to 3 w głowę i 3 w dolna 
część brzucha, poczem w bieliźnie 
zbiegł do swej rodziny. 
Na szczęście Pelagije Szymczakową 
zdołano utrzymać przy życiu. Oskar 
żony, symuluiac podczas śledztwa 
niepoczytalność został w dniu 4 sier 
pnia br. odesłany celem zbadania do 
Tworek, gdzie 3 lekarze wydali o 
nim orzeczenie, iż jest zdrów i może 
odpowiadać za swe zbrodnie. Oskar 
ostatnio przestał celowo mó- 
wic nie odpowiadadjac na pytania sa 
dw. Po rozpatrzeniu sprawy _zbro- 
dniarza, którego bronił adw. Wild- 
ner sad wvdał wvrok skazniac go 
na I rok i 6 miesiecy więzienia. 


a) 


ONV 


Niebawem zawadzający kuferek wy- 
dobyty z wagonu bagażowego wsadzony 
został do dorożki której zarówno koń 
jak i woźnica nie grzeszyli dobrą miną. 
Ruszono poprzez rzęs ście oświetlone 
ulice stolicy Świeta, którą Jan La- 
combe obiecywał sobie zdobyć przebo- 
jem, 

Rozpromieniony wzrok młodzieńca 
błądził po wspaniałościach miasta pod. 
czas gdy stryj zarzucał go pytaniami 
nie szczęcząc rad i upomnień. 

— Jak tam w domu? 

— Dobrze?.. No, taak. Ale staraj 
się aby tobie powodziło się lepiej. 

— Siostra znalazia już zajęcie ? 

— Nie jeszcze? Przykra sprawa! Ja, 
wyrobilem ci posadę biurową.... 

— Nie tak łatwo w dzisiejszych cza. 
sach, ale... przy moich stosunkach... 
Będziesz zarabiał cztery franki dzien- 
nie na początek... Ja przybywszy przed 
trzydziestu laty do Paryża, i tego nie 
miałem, a jednak.. dałem sobie radę... 
— Najważniejsza rzecz, wziąć pracę 
swą do serca, być bardzo grzecznym 
względem przełożonych swoich, uprzej- 
mym dla kolegów nie narzekać na swój 
los... Dobrze być widzianym jednem 
słowem. Rozumiesz? 

Jan Lacombe słuchał tej 
pomnień z osłupieniem. 
— Jakto? — myślał 
stryj, bogaty rentjer paryski, 


litanji u. 
w duchu — 
człowiek 


kawalek chleba rozmawia ze mną o ta- 


w Paryżn?.,, 
Lacombe kpit sobie z tej 
ionei mu przez stryla, 


A NN NNNN—— 


niezależny, wolny od troski o codzienny 


kich rr" iemnych sprawach na przywi- 
tamie «zyżby nie miał szerszych ho. 
ryzc'" nvśli?! Nie śledził za polotem, 
duwe r kisgo?! Nie wsłuchiwał się 
w pu r a bijącej przecież przyśpie- 


Najgrożni 
unieszkodliwieni na 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Pod koniec sierpnia włamano się 
w biały dzień w oczach patrolują- 


| daczy} się na mieście. to jednak piategojcej policji i stróża nocnego do skła- 
dnia wróci do domu, 1 będzie udawał zdzi 


du cukierków firmy „Lukullus”, po- 
łożonego w centrum miasta przy ro 
ou ulicy Dworskiej i Pomorskiej. 

Otóż rano o godzinie 7 gdy ulice 
były już ożywione, dwaj znani i u- 
wiecznieni w policyjnym „albumie 
przestępców bandvci z niezwykłą 
hezczelnością wtargnęli do wspom- 
nianego 

składu cukierków. 

Jeden z bandytów — specjalista 
i „majster” w otwieraniu zamków 
patentowych Władysław Czech o- 
tworzył drzwi niezwykle "zręcznie, 
drugi bandyta Antoni Kokorzyński, 
również znany typek złodziejski, był 
przytem pomocny. . 

Nie zwracając uwagi na przecho 
dniów, patrolujacego w tej okolicy 
policjanta i pilnujacego Bydgoskie- 
go Domu Towa"rowego stróża noc- 
nego, wszedłszy do składu cukier- 
ków, bandyci w spokoju przeszuka- 
li dokładnie interes. 

Przechodnie spieszacy o tej DO- 
rze do pracy, również nie zwracali 
uwagi na złodziei. Któż zresztą 
mógłby przypuszczać, że o tej po- 
rze i to w centrum miasta złodzieje 
pozwoliliby sobie na taki wystep? 
| Tymczasem bandyci wpakowali do 
»rzyniesionych z soba dwóch wali- 
zek około soo tabliczek czekolady 
różnego gatunku 

wartości 280 złotych 
ą z podręcznel kasy zabrali jeszcze 
motówke w wvsokości 50 złotych. Z 
ta słodka zdobvcza złodzieje spieszy 
li do domu. Tednakowoż pech p*ze- 
śladował Czecha. 


| 


"Mr 33% 


ejsi włamywacze Bydgoszczy 


przeciąg dwóch lat. 


jącego po służbie nocnej dozórcę 
bydgoskiego więzienia, który przez 
szereg lat czuwał nad nim w więzie 
niu. Bezgraniczny tupet i pewność 
siebie bandyty byłv zbyt wielkie. 

Początkowo Czech był tem nieo- 
czekiwanem i niemiłem spotkaniem 
trochę zmieszany, ale niebawem opa 
nował się i w przystępie dobrego hu 
moru przystąpił do dozorcy i wycia- 
gajac z kieszeni jedenaście tabliczek 
czekolady ofiarował mu je ze słowa 
mi: „Tu masz pan trochę czekolady 
dla swej rodziny“! Tabliczki te wsu 
nął zdumionemu dozorcy prawie 
gwałtem do ręki. Zanim dozorca 0- 
chłonął ze zdumienia, włamywacz 

ył już daleko... 

Dozorca zawiadomił natychniast 
policję, która niebawem ujęła obu 
„ptaszków“ Czecha i Kokoszyńskie- 
go. 

Władysław Czech, z zawodu ro- 
botnik, zamieszkały w barakach, li- 
czy dopiero lat 33, a jak dotąd poto- 
wę życie przepędził w więzieniu. Q- 
gółem przesiedział dotychczas sze- 
snaście lat w wiezieniu. 'Taksame 
„kolega po fachu“ Antoni Kokorzvń 
ski, również mieszkaniec baraków, 
sę 4 zaledwie 30 lat życia, karany 

y 
dotąd -ċsiem razy, > 

przyczem przesiedział uż trzynaście 
lat w wiezieniu. Rejestr karny 
tvch dwóch zawodowych włamvwa- 
czy jest tak bomaty. iż możnaby o 
ich bogatej w ciemne wvdarzenia 
nrzeszłości napisać całe tomy. 

Sad skazał Czecha na dwa lata 
wiezienia a Kokorzvńskieso na dwa 
lata i dwa miesiace. Najwielksi złodzie 
iei włamywacze Bydgoszczy — 
Czech i Kokorzyński — na przeciag 


„ W drodze do domu spotkał bo- |dwóch lat zostali znowu unieszkoe 
wiem na ulicy Dworcowej powraca- 'dliwieni. 


| 
| Z Częstochowy donoszą: 

Droga wpobliżu wsi Trzebce, 
gm. Wielgomłyny, była widownią 
tragicznego wypadku, który omal 
nie pociagnął za sobą życia włościa- 
nina Bołesława Plutvy, I. 45 miesz- 
kańca tejże wsi. 

Tło nieszczęśliwego wypadku 
przedstawiało się następujace. Płu- 
ita powracał z jarmarku z Pławna, 
| w pewnym momencie 


Służąca otruł 


b 


dopędził go |w Częstochowie na kurację. 


WOZ POWLÓKŁ WIEŚNIAKA, 


Auto spioszyło konia. 


samochód, zdażający w kierunku Ra 
domska. Koń na widok auta 
kręcił raptownie w bok, 
a wóz całym ciężarem przygniótł idą 
cego obok wieśniaka i nadomiar złe 
so wlókł go po ziemi na przestrze- 
ni około 16 metrów. 
Płuta uległ złamaniu kilku że- 
ber i w stanie b. cieżkim został przy- 


ieżiony do szpitala Panny Marii 


— 


a biuralistkę. 


Straszne skutki pomyłki, 


Z Katowic donoszą: 
32-letnia biuralistka Matylda Penkałówna 
w Mikołowie, nagle zasłabła i zwróciła się 
do służącej chlebodawcy, u którego była za 
trudniona, z prośbą o danie jej natronu do 
zażycia. 

Służąca wręczyła jej jakieś lekarstwo 
w mniemaaiu. że jest to natron. Penkałów 
rm po zażyciu lekarstwa uczuła 

silne kurcze żołądkowe, 

wobec czego zwróciła się do jednego z leka 


stwo w mniemaniu, że P. cierpi na kurcze 
żołądkowe. 

Po pewnym czasie jednak bóle były co 
raz silniejsze, wobec czego P. udala się po 
nownie do lekarza w Mikołowie, który po 
dckładnem zbadaniu chorej polecił prze 
wieźć ją do lecznicy brackiej. Było jed 
nak już zapóźno, Peakałówna bowiem jesq 
ze tego samego dnin wieczorem 

wyzionęła Aucha. 
Władze w związku z tem wszczęły ener 


rzy w Katowiezch, który zapisał jej lekar. | giczne śledztwo. 


Nietylko rentjerzy żyć mogą życiem nie- 
zależnem w Paryżu! 

Poeta! Poeta z Bożej łaski nie zginie 
z głodu w ognisku myśk ludzkiej! On, 
Jan Lacombe, miał tymczasem oparcie 
w domu stryjostwa, a potem... ami się 
opatrzą starzy jak bratanek wybije się 
na asa literatury ! A 

— Zjesz obiad z nami dzisiaj — ciąg: 
nął tymczasem stryjaszek — od jutra zaś 
będziesz na swoim garnuszku. Radzę ci 
przy sposobności byś jadał u siebie, w 
dzisiejszych czasach bowiem łatwo bar. 
dzo zepsuć sobie żołądek restauracyjne- 
mi obiadami. 

— Ciotka twoja przygotowała Ci po- 
kój który wynajęliśmy dla ciebie... Pła. 
cić będziesz komorne co kwartał oczywi- 
ście. Ósmego. 

— Tak więc wygląda cenna pomoc 
stryja obiecana moim rodzicom ? — my- 
ślał Jan Lacombe słuchając przemowy 
pana rentjera z rozszerzonemi ze zdumie- 
mia oczyma — tego stryja, któremu, idjo- 
ta, zamierzałem przeczytać niektóre Z 
moich sonetów, w nadziej, że ułatwi mi 
znalezienie wydawcy! 

Dorożka wjechawszy w jedną z ulic 
dzielnicy Batignolles stanęła niebawem 
przed dużą, sześciopiętrową kamienicą. 

Stryj AŻ wręczył dorożkarzo- 
wi należność za kurs przyczem Jan Ia- 
combe zaczerwienił się po uszy ze wsty- 
du usłyszawszy woźnicę mruczącego z 
niezadowoleniem pod nosem. 

— Wniesiemy sami kufer twój na 
górę — oznajmił stryj. 

Wspinając się z nim po schodach 
Jan Lacombe myślał na każdem piętrze: 

— Tutaj zatrzymamy się pewnie... 
Zaszli jednak aż na poddasze, gdzie 
klatka schodowa urywała się. Otworzy. 
wszy jedne z licznych drzwi znajdujących 
sie z obu stron długiego korytarza stry- 
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bratanka do wąs 


jaszek wprowadził 
okien. 


kiego pokoiku o dwóch małych 
kach į niezbędnych meblach. 

— Uprzedziłem rodziców twoich — 
odezwał się — by zaopatrzyłi cię w bie 
liznę pościelową j trochę naczyń. Musisz 
je mieć w kuferku. 

— Czemu w takim razie stryj dzi- 
wił się że przyjechałem z kufrem? my- 
ślał zrozpaczony Jan. 

— Dobrze ci będzie tutaj — ciągnął 
stryjaszek dalej — ja _przyjechawszy 
przed trzydziestu laty do di» miałem 
mniejszy pokój jeszcze... yjdziemy 
teraz... Pokażę ci dzielnicę Masz klucz 
od swego mieszkania. Zamykaj staran- 
nie drzwi za sobą. Co do mebli, nie na- 
legamy narazie. Oddasz je nam skora 
tylko zdobędziesz się na kupno włas 
nych. 

Zeszli na dół 

— Masz tu wszystko pod ręką — 
mówił stryj na ulicy — dość zrobić pa 
kroków w tym lub przeciwnym kie- 
runku by znaleźć miekarnię, rzeźnika, 
mleczarnię i sklep kolonjalny. Jest nar 
wet magazyn z trafiką i winem. Ja jed- 
nak wrogiem jestem alkoholu į tytonim 

— Na rogu ulicy, przy placu Clichy, 
stoją omnibusy na twoje zawołąnie. 

Zawiozą cię na cztery końce Paryża 
jeśli zechcesz. W niedzielę zaś będziemy 
wychodzili razem. Jeżeli jednem słowem 
przy wszystkich tych ułatwieniach nia 
dasz sobie rady, będzie to dowodem bra. 
ku dobrej woli z twej strony. Ale bądł 


ien Że ja czuwać będę nad tom, 
y naprowa się na właściwą drogę 
Pamiętaj ! 


— Wdzięczny ci będę bardzo stry- 
jaszku! — bąknął Jan Lacombe siląc się 


na uśmiech. 
Dum, J, $ 


» 
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16 gwiazd Finlandji. 


Bezkonkurencyjni biegacze. 


Od dwudziestu lat Finlandja jest 
bezkonkurencyjną w biegach lekko- 
atletvcznych na dłuższe dystanse i 
podczas czterech olimpiad powojen- 
nych oraz ostatniej przedwciennej 
(Sztokholm 1912 r.), iedynie Fran- 
cuz Guillemont (1920) i Polak Kuso 
ciński (1932) zdołali zwyciężyć Fin- 
nów w tei dziedzinie. 


Ogółem Finlandja. według staty 14:58,2, Kossi 


go, miała 16 zawodników, którzy 
przebyli 5 km. niżej I4 minut, a mia 
nowicie: Lehtinen 14:17, lIsohollo 
14:18,3, Ritola 14:23, Nurmi 14:28,2, 


Kolehmainen  14:366, Virtanen 
14:36,8, Purje 14:30,3,  Loukola 
14:48.I, Kinunen  14:48,9, Mati- 


lainen I4:51.7, Salminen 14:53,3, To 
kela 14:45,0, Kaila 14:45, Sarvimaki 
14:58,2, Toivonen 


styki fińskiego zw. lekkoatletyczne- | 14:58.9. 


x:0:xX 


Skład bokserski Inowrocławia 


będzie wzmocniony, 


W dniu 6 b. m. rozegrany zosta- 
nie w Inowrocławiu mecz bokser- 
ski Inowrocław—Sutokholm. Ponie 
waż drużyna Sztokholmu jest wła- 
ściwie reprezentacia Szwecji. przeto 
organizatorzy meczu w  Inowrocła- 
wiu zabiesaja słusznie o wzmocnie- 


nie skład: Inowrocławia bokserami 
z innvch miast, 

Obeciuie w gre wchodzą: w piór- 
kowej wadze — Forlański lub Wol- 
niakowski, w półśredniei — Arski, a 
w ciężkiej — Tomaszewski. 


Podpora niemieckiej drużyny. 
Polak wybitnym hokeistą. 


W niemieckich jesiennych 
prvwkach hokeja na trawie zarówno 
międzymiastowych. jak o mistrzo- 
stwo. zwrócił na siebie powszechna 
uwage 

gracz Leszek Kohman. 

Prasa berlińska i frankfurcka, z 
chwvcajac sie jego gra. nazvwała go 
bez zastrzeżeń „nailepszvm na pla 
cu“, a zarazem wyrażała żal. że — 
iako cudzoziemiec — nie może grać 


ARORACHĘEUĄ4 — 


roz- |w reprezentacii Niemiec. 


Prasa niemiecka nie wyjawiła na 
tomiast, że p. Leszek Kohman jest 
Polakiem i pełni funkcie urzędnika 
Konsulatu Rzeczvposnolitej. Jest 
on członkiem KS 1880 we Frankfur- 
cie n/M i stanowi jego najsilniejszą 
nodpore. 

Polska drużvna hokeju na trawie 
zawsze liczyć może na jego udział. 


WARSZAWA. 


Czy Łódź zaprosi gości? 


Agencia Wolffa donosi, że bok- 
serzy Monachium otrzvmali od 
Warsz. Okr. Zw. Bokserskiego za- 
proszenie na rozegranie w stolicy 
Polski meczu Warszawa-Mona- 


KIO iR m 


chjum. 

Agencja donosi. że prawdopodo- 
bnie w pierwszej połowie lutego 
103% r. pięściarze Monachium wyja- 
dą do Warszawy. 


, W PARYŻU... 
Kolarskie mistrzostwa świata. 


Tegorocziie kolarskie mistrzo- 
stwa świata (1933 r.) organizuje 
Francuski Zw. Kolarski. Mistrzo- 


stwa odbedą się w Parvżu wedłue na 
stępiiącego programu: T2 sierpnia 
przebiegi sprinterskie i eliminacie w 


piłce rowerowej. 13 siepnia: półfina- 
ły i finały sprinterskie oraz przebie- 
gi staverów. 14 sierpnia: mistrzo- 
stwa szosowe amatorów i zawodów- 
ców. 14 sierpnia: Finały stayerów. 
finały piłki rowerowei. 


Warta rozegra trzy mecze 
W NIEMCZECH. 


Ligowa Warta prowadzi pertrak 
tacje w sprawie wyjazdu do Niemiec 
w dniach 23—26 b m. 

Warta miałabv rozegrać w cią- 
gu 4 dnia Q3 mecze w różnych mia- 


Dziesięć najlepszych 


Komisja punktacyi:a Pol. Zw. 
Tow. Wioślarskich, w znaczyła na- 
RK i m m A TI ZA RAA W NE I 


Kurs dla sędziów 
| iastruktorów narciarskich. 


Polski Zw. Narciarski organizu- 
je w czasie świąt Bożego Narodze- 
nia w Zakopanem kurs dla instruk- 
torów i sędziów narciarstwa. 

Zgłoszenia do dnia 3 b. m. włacz 
nie przyjmuje sekretariat WKN. 
Warszawa, Krak. Przedmieście 32. 
w sodzinach 18—20. włacznie. 


stach Niemicc Zachodnich. Przeciw- 
nikami jej mają być: Fortuna w 
Disseldorfie, Schalke 04 w Dortmun 
dzie i Schwartz — Weiss w Fssen. 


| 


> o La . | 
klubów wioślarskich; 


stępującą tabelę klubów według pun 
któw zdobytych na regatach te- 
gorocznych: 

1—2) K. W. Poznań o4 i Warsz. 
T. W. — za udział w X Olimpia- 
dzie, 3) K. W. Wisła Warszawa 
203,5 pkt., 4) Kaliskie T. W. 188 
nkt., s) T. W. Włocławek 


ków of p.. 8) Polonia Poznań 74 p., 
a) Bydgoszcz T. W. 68 p., ro) Polic. 
K. S. Wilno 5 p. 


—— 


Maleńka kropla 


w morzu nędzy dziecięcej. 


Od poniedziałku 28 listopada r. b rozpoczę- 
ło się masowe dozywianie najbiedniciszej dziat- 
wy szko!nej w 16 szkołach. położonych na pe- 
ryterjach miasta 

Akcia ob,gła cały obwód XII Komisariatu P. 
P. (Rokicie — 4 szkoły). dzielnice Karolew. 
Widzew i Kóziny (5 szkół) 5 szkół na Bałutach. 
w tem 3 ogólne | dla dzieci święnnacych so- 
boty i 1 dla dzieci chorych na jaglicę 2 szko- 
ły z lęzykiem niemieckim na Żubardziu | na 
Chojnach oraz 2 szkołv dla dzieci. śŚwiętuja- 
cych soboty w okolicach Placu Reymonta. 

Z wymiienionych szkół 

17 korzysta z funduszów, 
zbieranych przez Komitet Dożywiania drogą 
dobrowolnego cpodatkowania się poszczegól- 
rych osńb. instytucyj i: lednorazowych ofiar. 
Dzieki zeszłorocznym zapasom kawy  zbożo- 
wej dostarczonej szkołom na skutek starań 
Komitetu do Spraw Bezrobocia 1005 dzieci a- 
trzymuije codziennie szklankę kawy mlecznej 
z bułką. 

Za przykładem pracowników Banku Polskie 
go. którzy luż od 24 listopada t. b obięli opie- 
kę nad szkołą Nr 30 na Bałutach. idzie obec- 
nie Zwiazek Pracowników Miejskich przy ul. 
Zachodnier Nr 66 Pracownicy  mieiscv roz- 
poczynają w dniu I grudnia r. b. akcie doży” 
wiania dzieci w szkołe Nr. 72 przy ul. N. Ma- 
tysińskie! W ten sposób od grudnia akcja 0- 
beimie 19 szkół i przeszło 1.2300 dzieci. 

Na rzecz dożywiania dziatwy szkolnej o- 
podatkowali się również urzednicy Kolai Elek- 
trycznej Łódzkiej, którzy 


zebwyali już zł, 220, 10 gr. 
dla uczczenia pamięci zmarłego dyrektora $. p. 
Hermama Wernera. 

Jeszcze 110 szkół 1 przeszło 10.000 dziec 
oczekuje natychmiastowej pomocy. wobęc cze 
zo Komitet zwraca się do wszystkich obywa- 
teli z apelem o nadsyłanie dalszych ofiar 
składek gdyż zebrany dotychczas fundusz jest 
YA maleńką kroplą w morzu nędzy dzie- 
cięcej. 

Komitet prosi goraco Duchowieństwo Sal 
stkich wyznań. Prasę i Rozałośnię Polskiego 
Radja o podiycie szerokiej propagandy na rzecz 
dożywiania tembardziej że w czwartek dnia 8 
grudnia r. b. za zezwoleniem Starostwa Grodz- 
kiego odbędzie się 

zbiórka uliczna 
fw lokalach publicznych. w której wezmą u- 
dział jako kwestarze przedstawiciele Wszyst- 
kich szkół powszechnych na terenie miasta. 


Przewodniczący | 


125 p. 
6) Svrena 103 p., 7) A. Z. S, 7 


Rady Szkolnej Mielskiej m Łodzi 
{—) Dr. St. Skalski. 


„ECHO 


| ——— 
— - 


Najwięcej bramek straciła Polonia... 
Że statystyki tegorocznych mistrzostw Ligi. 


Według statystyki tegorocznych 
mistrzostw ligowych najlepszy sto- 
sunek bramek posiada Cracovia 
(55:30), najwięcej bramek zdobyła 
Warta (55), najwięcej straciła Po- 
lonja (51), najwięcej porażek miała 

olonia (12), najwiecej zwycięstw 
Pogoń i Warta — po 13, naiwięcei 
graczy grało w Polonii i Ruchu (po 
52), najmniej w Pogoni — 17. 

Cvfry te w porównaiu ze staty- 
stykami roku ubiegłego wykazują 


na duże wyrównanie klasy, miano- 
wicie Cracovia została mistrzem 
przy 29 punktach (w r. ub. Gar- 
barnia 30), Polonia spadła w r. b. z 
16 punktami, (w r. ub. Lechia Ir), 
naiwięcej bramek zdobyła w r. ub. 
Legja (57), najwięcej straciła w r. 
ub. Lechja (66), która też miała naj- 
więcej przegranych meczów (16). 
Najwięcej bramek w roku ub. zdo- 
był Kisieliński II (25), a w roku 
bież. Herbstreich (16). 


8 wygranych, 13 przegranych. 


Bilans tennis 


Polska reprezentacia tennisowa 
rozegrała ogółem dotychczas 21 me 
czów międzypaństwowvch, w tem 8 
wygranych, a 13 przegranych. Ogól 
ny stosunek punktów 46:60. Z An- 
glia przegraliśmy 4 razv po O:5, a 
raz 1:4, z Węgrami mamy 2 wvsgra- 
ne i 2 przegrane. ogólny stosunek 


u polskiego. 


12:14, z Finlandją I wygrana i'1 
przegrana, stos. 9:6, z Danią 2 prze- 
grane 0:5 i 2:4, z Beleja O:5, z Ta- 
ponia 0:5, z Rumunja 2:3 i 3:2, wy 
graliśmy natomiast z Estonią 4:1, 
Holandją 4:1, Norwegią 5:0 i India- 
mi 4:1. 


Pierwsza niedziela grudnia 


w świsiku spo 


W dniu dzisiejszym i lutrzejszym odbędą 
się w Łodzi następujące imprezy Sportowe: 


SOBOTA: 


Boks. Sala (ieyera. ul. Piotrkowska 295. o 
godz 17-ejj mecz bokserski ŁKS— Bar Kochba. 
Gry sportowe. Sala N'emieckiego  Gimrazium. 
przy Al Kościuszki. od godz. 17-ei. dalsze me- 
cze o pnhary: „Triumfu* oraz decvduiący 


rtowym Lodzi. 


mecz o utrzymanie się w ki. A w siatkówce 
żeńskiej, 

Walne zebranła: w lokalu ŁKS-u przy ul. 
Piotrkowskiej 174, o godz. 17-ej walne zebranie 
Okręgowego Związku Pływackiego. 
NIEDZIELA. 

_ Zapaśnictwo. W lokalu Wimy. przy ul. Ro- 
kicińskiej 81. o godz. 15-ei. mecz o mistrzostwo 
drużynowe okręgu w zapasach: Sokół—Wima. 


s 


4 


Sport w kilku słowach. 


(—.) Zestawienie par na dzisiejszy mecz | 
ŁKS—Rar Kochba zostało uskuteczujone na- | 
stępująco: w. pap.: Antczak (ŁKS) — lie- 
berman (KK) w. musza: Krzywański II (ŁKS) 
— Szvmsiewicz (BK), w. kog.  Piestrzyfńiski 
(ŁKS) — Wolfowicz (BK). w. piórkowa Szmi | 
sel (ŁKS) — Białystok (BK), w. lekka: Sobal- 
ski (ŁKS) — Wdowiński (RK). w. półśrednia: ! 
Jaranowski (TKS) — Jeziorow (BK) i waga 
średnia: Kosiński (ŁKS) — vacat. 

(— W dniu dzisiejszym odbędzie się w Ło- 
dzi, o godz. 17-ei w lokalu ŁKS=u przy w. 
Piotrkowskiej 17% doroczne walne zebranie 
Łódzkiczo Okręgowego Związku Pływackiego, 
na którem »vrócz odezytama sprawozdania za 
sezon ubiegły. zostwia przeprowadzone wybo- 
rv nowego zarządu i 
a a] 


| 


RADJOZKĄCIK. 
RASZYN, niedziela. 
9.55 Program na dz. bieżący, 10.00 Nabożeń- | 


stwo ze Lwowa. 11.58 Sygnal czasu. 12.10 
Kom mieteorclogiczny. 12.15 Poranek symfon'- 
tzny, W przerwie o godz. 12.55 „Co to są Środ- 
ki zdrowia f na czem polega ich działalność: 
wygł. dr. J. l.ubczyński. 14.00 „Poić czy dać | 
ssać cielęcin* — wygl. prof. J. Rostafiński. | 
'4.25 Koncert ork salonowej. 14.40 „Najnowsze 
sposoby wałki ze szkodnikami lasów* — wygł 
prof. J. Kloska. 1500— 16.00 D. c koncertu. 16 00 
Progran: dla młodzieży,. 16.25 Płyty gramofo- 
nowe 1645 „Kacik ięzykowy”* — prelegent | 
prof. St. Słański. 1/.00—17.55 Kotcert popołud- | 
niowy W przerwie: Kom. Zw Pracown Gmin | 

17,55 Program na dz. nast., 18.00 


Wiejskich, 
Muzyka lekka W przerwie wiad. bieżące | 
19.25 Słuchowisko p. t.| 


19000 Rozmaitości. 
„Pan Bennet“ Fredry. 20.00—20,55 Koncert po- 
pularny. 20.55 Wiadomości sportowe. 21.05— 
22.00 Koncert kameralny. 22.00 Muzyka lekka. 
2255 Komumikaty. 23.00—24.00 Muzyka tanecz- 
na. 


MATKA BOSKA Z LOURDES. CZYLI CUDA 
W GÓRACH MASSABIELSKICH. 


Oto tytuł filmu religjnego, osnuteqo na tle 
prawdziwej historii cudownego uzdrowienia, 
który wyświetlany będzie iuż od wtorku dn. 6 
grudnia b. r w  parafjalnem kinie „Bratnia 
Strzecha“ na Widzewie (ul Św. Kazimierza 6) 
Film ten wzyudził wielkie zainteresowanie 
wśród ludności katolickiej, a szczególnie wśród 
organizacii katolickich ze względu na bogatą 
treść filmu. przeriękne obrazy i podłoże czy- 
sto religijne. 

Film ten wyświetłany będzie w Łodzi po- 
raz pierwszy. 


| 


Biuro dzienników i ogłoszeń |. 


„PROMIEN” 


wł M. Dąbkowski j 
Łódź, Piotrkowska 81, tel. 112-98. $ | 


Z dniem 1-go października z. b. sapre 
wadziłe dział plsm franeoskieb I angielskich 4 | 
na które przyjmuje Łaskawe Zlecenia wsze|- 
kiej prenumeraty. oraz 'ak dotychczas na | 
wizystkie krajowe. | 

Pensdto posiada na składzie duży wy- 
bór ŻŹnrnali mód. 


(—) W dniu jutrzejszym odbędzie się w 
Pabianicach w lokalu klubu  Kruszeender. do- 
roczne Walne Zebranie podokręgu pabjanickie- 
20 ŁOZGS-u Na zebraniu tym zarząd podo- 
kręgu złozy sprawozdanie. poczem nastąpią 
wybory nowych władz podokrezu. 

(--) W składzie reprezentacii Łodzi na mecz 
ze Sztokholmem, kapitan ŁOZB przeprowadził 
znianę w wadze koguciej, wystawiając za- 
miast poprzednio wyznaczonego Sprdenkiewi- 


cza--Leszczyńskiego. Ewentualne zmiany w 
innych wagach są uzależnione od przebiegu 
meczu niedzielnego  międzypaństwowgo Pol- 


ska— Szwecją. 

(—) Do finału mistrzostw hokejowych Pol- 
ski które odhędą się najprawdopodobniej w 
Krynicy na początku lutego, wejdą obok mî- 
strza ż roku ubiegłego: AZS-u warszawskiego, 
mistrzowie okręgów lwowskiego i krakowskie- 
go. zwycięzcy spotkań  międzyokręgowych 
Łódź— Pomorze i Śląsk — Poznań oraz mistrz 
okręgu wileńskiego. wówczas. jeśli w okręgu 
tvni. zostaną rozegrane prawidłowe rozgrywki 
A—klasowe. 

[—) W związku z głośna obecnie Sspfawą, 
sędziowania przez prozesa PZB p. Baranow- 
skiego na meczu międzypaństwowym Polska- 
Niemcy. który niz posiadał ku temu odpowied- 
nich kwaliiikacyj wymaganych regulaminem, 
zostało zwołatie na 12 grudnia b. r. zebranie 
dysknsyine wszystkich sędziów bokserskich 
(w Poznaniu). które orzeknie w tej sprawie 
przed wydam:em ostatecznej decyzji. 


Przeszło miljon dolarów zysku 
dały igrzyska w Los Angeles. 


Ostatnie igrzyska olimpijskie w Los 
Angeles dały ogromny zysk czysty w 
kwocie 1 miljona 55 tvsięcy dolarów. 
DOTEM N EA IFFUTAAEATT L S 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — 
Ji 

Teatr Kameralny — pop. Hau 
Rembrandt na sprzedaż. 

Teatr Popularny — Lady Chic. 
Teatr w Sali Geyera — Szukamy olca. 


pop. Wesele; wiecz. Jim i 


Hau; wiecz | 


Jar — Hip, hip. hurra! 

Adria — Cohn i Kelly w Hollywood. 
Capitol — Zwycięzca. 

Casina — Blond Venus, 

Corso — I Bezimienni bohaterowie, II Pod- 
wóina gra. 


Czary — I Zwycięska horda Indjan, II Kapi- 
tan marynarki. 

Grand-Kino — Komenda serc. 

Ludowy — Trójka. 

Luna — Kró: — to ja. 

Metro — Cohn i Kelly w Hollywood. 
Mimoza — Najeźdźcy. 

Il Dziesięć minut strachu. 

Palace — Szatan zazdrości. 

Pan — I Dwa sarca bha w walca takt, I 
Książe Dracula 

Oświatowy — Dla dorosłych Triumf mito- 
ści; dla młodzieży: W tajemniczy! wąwo- 


ze 

Przedwiośnie — Ulubieniec bogów. 
Rzkieta — Kochanka z Tahiti. 

Splendid — Błękitna rapsodia. 

Styluwy — Miłość I zemsta dońskiego ko- 
zaka. 

Sztuka — Kurjer syberyjski, 

Zachęta — Sierżant X 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Barbarze. 
Wschód słońca 7.23 
Zachód — 15,29 
Długość dnia 8.06 
Ubyło dnia 2.46 


Tydzień 49. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa jarzynowa. 
Pieczeń wołowa z kartoflami i kapustą. 
Kruchy placek z jabłkami, 


KAZDY GRO/ Z 


WYDANY NA yz GRU 


ŽLICA 


'11450—14,75; pszenica czerwona, 


budki 


Zycie ekonomiczne. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 


Londyn, złoty (za 1 ft. st.) zamk. — 28.64 
Paryż, złoty (za 100 złotych) — 287,50, Praga 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377.87 | 
pół — 379.87 i pół, Wiedeń, złoty czeki — 
19.31—79.79. bankn. 19.15—79.75, Zurych 
złoty (za 100 złotych) zamkn. — 58,30, Berlin, 
złoty (za 100 złotych) noty większe — 47.00— 
47.40. wpłaty na Warszawę 47.15—47.35, ma 
Katowice 47 15—47.35, na Poznań 47.15—47.35, 
Gdańsk, złoty (za 100 złotych) 57,66—57.78, te 
legraficzne wpłaty na Warszawę 57.63-—57.75. 

Lundyn, 3 grudnia, New-York 320.56. Pary4 
62.06, Berlin 13.47, Szwajcarja 16.66, Warsza» 
wa 28.68, 


Paryż, 3 grudnia. Londyn 82,40, Nowy-Jork 
25.58 £ pół, Szwajcaria 402.25, Warszawa 287.50. 


BAWEŁNA, 


Nowy Jork, 3 grudnia, Loco 5.80, grudzie$ 
5.66, styczeń 5.70, luty 5.76, marzec 5.82. 

Nawy Orlean, 3 grudnia. Loco 5.74, styczed 
5.70, marzec 5.80. maj 5.91. 

Liwerpovl, 3 grudnia, Loco 5.30, grudzieć 
5.03, styczeń 5.04, luty 5.05, marzec 5.06. 

Egipska, 3 grudnia , Loco 7.09, grudziet 

6.78, styczeń 6.86, marzec 6.99. 


Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ. 


Na zebraniu giełdy pieniężnej 
nastrój niejednolity. Część kursów 
drobne zniżki, część zaś z dewizą na Londyn 
kształtowała się mocniej Dewiza angielską 
zyskała 10 i pół gr. na 1 funcie, Holandja * 
gr, na 100 fi. hol, 

Gdańsk, Praga oraz Nowy Jork — kabel 
zmian kursowych nie wykazały. 

Delgja zniżkowała o 2 gr, na 100 big. Paryż 
o ł gr. na 100 fr. fr. oraz Szwajcarja o 5 g0 
na 100fr. szw 


panował 
wykazałą 


PAPIERY PREMJOWE ZWYŻKUJĄ. 


W dziale papierów procentowych państwo 
wych panował nastrój niejednolity: w grepe 
premjówek kursy zwyżkowały. 4 proc. Po- 
życzka Dolarowa była droższa o 35 gr, 4 
proc. Pożyczka Inwestycyjna zwykła o 50 gr, 
takaż seryjna o 1.50 zł. na sztuce, 3 proc, 
Pożyczka Budowlaną nabywano po cenie nia. 
zmienionej. 

W grupie innych papierów 
nastrój był utrzymany. 

Do oficjalnych tranzakcyj doszło 5 proc. Pa 
życzka Konwersyjną, 6 proc. Pożyczką Dola- 
rowś, 7 proc. Pożyczką Stabihzacyjną oraz li 
stant- i obligacjami - banków 
przyczem wszystkie te papiery zmian 
wych nie wykazały. 


procentowych 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Premiowa Pożyczka Budowlana ser. 1 36,65, 
Premj. Poż, Dolarowa, senja III 51,75, Premio- 
wa Pożyczka Inwestycyjna 9400, Premyowa 
Pożyczka Inwestycyjna ser. 105,00. Państw. Po- 
życzka Komwersyjna 1924 r. 41,00, Pożyczka 
Dolarowa 1919—1920 r. 57,00, Pożyczka Sta 
bilizacyjna 1927 r. 54,13—5488, Listy Zastaw- 
ne Banku Rolnego 23,25, Listy Zastawne Ban- 
ku Rolnego 94.00, Listy Zastawne Bamku Gosp. 
Kraj. II em. 83.25, Listy Zastawne Banku Gosp, 
Kral. I em, 94.00. Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj, JI em. 83,25, Obligacje Komumalne 
Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00, Obligacje Bu- 
dowlane Banku Gosp. Kraj, I em. 93,00. Listy 
zastawne Tow. Kr. Z w Warszawie 1928 r. 
48,50, Listy Zast. Tow, Kred. Ziemsk, w War- 
szawie 37,00—36.75, Listy Zast. Tow. Kred. m, 
Warszawy 44.90. Listy Zast. Tow, Kred. m. 
Warszawy 47,50. Listy Zast. Tow, Kred. m, 
Warszawy 56.25—57, Listy Zast, Tow. Kred. m, 
Piotrkowa 50. 


AKCJE — MOCNIEJSZE, 


W dziale papierów dywidendowych zaku 
pywano akcje Banku Polskiego po ceme o 50 
gr. wyższej, Lilpopy, które zyskały 25 gr. 
oraz akcje Norblina, które w porównaniu do 
ostatnich notowań urzędowych z dmła 10 10 
b. r, podniosły się o $ zł. 

W grupie cukrowniczej od akcyj Częstocih 
kiego Tow. Fabryk Cukru odpadł kupon w 
wysokości 3 zł. od 1 akcji 100-złotowej. 


KURSY AKCYJ. 


Bank Polski 83.50—88,  Lilpop 
Norblia 31,00, 


11—11.50, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 3. 12. Urzędowa ceduta Giełdy 
Zbożowo - Towarowej, ceny za 100 kg pary- 
te wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wagon. kursy ustalone ma podstawie 
cen giełdowych: żyto standard I 700 gr. (119 
f) 14.75—15.00; — standard II 587 gr. (117 9 
jara szklista 
775 zr. (132 f) 25.50—26.00, — jednolita 742 
gr. (126 f) 24.00—25.00; zbierana 731 zr. 
(124 f) 24,00—2450; groch polny z work. 23,00 
—25.00; Wiktorja z work 25.00—30,00; mąka 
pszenna luksusowa wym. 40—50 proc. 43.00— 
48.00; mąka pszenna 0000 wym 50—60 pros 
38.00—43,.00; mąka żytnia pytl. I gat. 65—55 
proc. 25.00—27,00; mąka żytnia sitk. II zat pa 


55 proc. 20.00—21.50; mąka żytnia  razowę 

95 proc. 20.00—21,50. 

FEDERER ETC TWREEK DE PTE LTOT WIA 
Nie pijcie 


surowej wody! 


państwowych, |. 
kurso ” 


4. 
He i 


hid 


„E CHO* 


KWAS GARBN I KROWY Doroczna nagroda pieniężna 


skutecznie leczy rany oparzelinowe. 


Dotąd opatrywano rany oparzelinowe 
bezpośrednio po oparzeniu zapomocą oleju 
lnianego, wody wapiennej, bandaży opa- 
rzelinowych i t p z 

Metodu ta posiada jednakże tę ujemną 
itronę, że nie zapobiega przejściu w krew 
wytworzonym przez oparzenia 

truciznom rozkładowym. 
Od pewnego czasu szpital imienia For 
da w Detroit w Ameryce Północnej sto'u- 
je przy tego rodzaju ranach 


oparzelino | bandaż zbytecznym. 


wych oupyłanie ciepłemi rozczynami garb» 
aikowemi (tannina), 

fetoda ta okazała się do tego stopnia 
skuteczną, że przejęta została już w innych 
krajach, szczególnie tukże w Anglji. Kwas 
varbnikowy wiąże bowiem trucizny rozkła 
dowe rany przy równoczesnem tworzeniu 
się naskórka ochronnego i zapobiega przej- 
:ciu tych trucizn w krew, Metoda ta niety] 
ko szybko uśmierza bóle, lecz czyni także 


WRÓG KŁAMSTWA. 


Odkrycie austrjackiego ginekologa. 


Pewien austrjacki ginekolog, prof. 
Steinbiichel, wynalazł przed 30 laty mie 
szankę dwu narkotyków — morfiny i 
scopolaminy, aby usypiać kobiety przy 
ciężkich porodach. 

W 17 lat po tem odkryciu pewien 
Amerykanin, dr. Robert E. Hause, za- 
stosował ten Środek przy pewnym po- 
rodzie w Texas. I wtedy wydarzył się 

niezwykły wypadek. 
Gdy dziecko było już na Świecie, le- 
karz chciał je zmierzyć. 

— Proszę mi dać miarę — powiedział 
do ojca dziecka. 

e ojciec nie mógł 
miary. Cała ta scena 
przy łóżku położnicy, uśpionej zapo- 
mocą mieszanki scopolaminy. I nagle 
kobieta ta, będąc wciąż w stanie uśpie- 
nia, powiedziała głośno į wyraźnie: 

— Miara jest w kuchni na gwoździu 
ta obrazem. 

Chora słyszała więc w narkozie całą 
rozmowę i dała dokładną odpowiedź. 

Dr. Hause zainteresował się tym 
niezwykłym objawem į zaczął studjować 
działanie scopolaminy. 

I wpadł na ślad 

sensacyjnych objawów. 

Okazało się bowiem, że scopolamina 
ma jeszcze inne ciekawe właściwości Bu. 
dzi ona pamięć o rzeczach prawdziwych 
1 przeżytych, natomiast paraliżuje O- 
środki w których w mózgu ludzkim ro. 
dzi się blaga lub kłamstwo, 

Od tego odkrycia jest już oczywiście 
tylko krok do zastosowania owych za- 
strzyków w kryminologji. 

Laboratorjum naukowe kryminologji 
przy uniwersytecie chicagowskim zajęło 
się tą niezwykłą sprawą „serum praw- 


znaleźć owej 
rozgrywała się 


_ Współpracownicy owego laboratorjum 
ofiarowali swoje usługi na wypróbowa- 
nie skuteczności szczepionki. Poddali się 
oni zastrzykom  scopolaminy i jedno- 
cześnie zobowiązali się 
jaknajwięcej kłamać. 

Rezultat miał być taki, że mimo zamiaru 
kłamstwa, będąc pod wpływem narkozy, 
jednak mówili tylko prawdę. 

Zrobiono to tak. W zapieczętowanej 
" kopercie złożyli owi młodzieńcy praw- 
dziwe odpowiedzi 20 pytań, porem 
zastrzyknięto im scopolaminę i zaczęto 
zadawać im te same pytania, przyczem 
mieli oni najszczerszy zamiar kłamać. I 
Oto, co się okazało. 

Wszyscy  mimowoli 
szczerą prawdę. 

. $copolamina okazała się  budzicielką 
pamięci i pogromczynią kłamstwa. 

Nic nie stało więc na przeszkodzie do 
zastosowania tego środka 
przy badaniu zbrodniarzy. 
Nic, prócz prawa. 

"Prawo bowiem zabrania narkotyzo. 

wamia kogokolwiek bez jego wyraźnego 


zeznawali tylko 


pozwolenia, a trudno przypuścić, by 
zbrodniarz dobrowolnie poddał się „.za- 
strzykowi prawdy”. 

Środek ten narazie mógłby tylko odda 


za zasługi w dziąle radjofoaji. 


Jak donoszą s Paryża, Francuska Aka 
demja Nauk ufundowała, na wzór nagrody 
Nobla, doroczną nagrodę pieniężną, za za 
sługi położone w działe rozwoju radjo 
fonji I radjotechniki wogóle. Nazwa: no 
wej instytucji kulturalnej brzmi: „Grand 
Prix Ferrić de la T. S. F," i 

Fundusz nagrody powstał dość przypad 
kowo, miunowicie z reszty olbrzymiej su 
my zebranej z ofiar publicznych na koszty 
budowy 

pomnika gen. Ferrić 
znakomitego pioniera radjofonji francu 
skiej. Otrzymawszy znaczną nadwyżkę, 
Komitet Budowy Pomnika postąpił nietył 
ko zgodnie z sumieniem obywatelskiem, ale 
szlachetnie, jeśli chodzi o cały świat cywi- 
lrzowany, przekazując sumę  Akademji 
Nauk, która odrazu powzięła myśl utworze 
nia specjalnego funduszu nagród przyzna- 
wanych raz w roku wynalazcy lub uczone 


wać przysługi przy badaniu tych, któ. | mu za wybitne dzieło teoretyczne lub prak 


rzy wiedzą o tem, że są niewinni. 


tyczne w dziedzinie radjowej. 
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Pokoik szpitalny uratowanej dziewczynki 
zamienił się w... sklep z zabawkami. 


Mała Rosemarie Boddin. którą, wv- 
rodna matka rzuciła z nasypu na Szyny 
kolejowe dla otrzymania asekuracji, po- 
wraca powoli, ale systematycznie do 
zdrowia. 


To uratowane cudem dziecko. nad 
którem przeszło osiem towarowych 
pociągów: powraca jednocześnie i do 
zdrowia moralnego. Dręczona przez 
matkę-potwora, odnosiła się do otocze” 
nia z nieufnością i lękiem Bała się leka- 
rzy pielęgniarek, w ustawiczriem ocze- 
kiwaniu 

nowych krzywd. 


Ale powoli dobroć zrobiła swoje i 
mała, zadręczona dziewczynka oswoiła 
się z otoczeniem. 


A mieszkańcy Berlina, wstrząśnięci 
potwornością czynu matki i cudownem 
niemal ocaleniem. zasypują małą ofia- 


50 LAT TEMU... 


POCISK RAKIETOWY SKAZANCA 


PLAN WYNALAZKU W ARCHIWACH CARSKIEJ POLICJI. 


Przeszło 50 lat temu, gdy o lo- 
tach rakietowych ieszcze nie myśla- 
no, gdy nawet pomysł aparatów lot- 
niczych cięższych od powietrza Świ- 
tał zaledwie — od 7 do q kwietnia 
1881 roku w Petersburgu odbywał 
się proces politvcznv przeciwko 6 
członkom stowarzyszenia „Narodna 
1a Wola“, oskarżonym o zamach na 
cara Aleksandra Il-go. Czterech 
mężczyzn i dwie kobiety. Pięcioro z 
nich zawisło na stryczku: 
Żelabow, Rvsakow, Krvniewiecki. 
Kibalczvch i Zofia Perowskaia. Mi 
kotai Kibalczvch. utalentowany che- 
mik i wvnalazca. bvł tym, który spi- 
skowcom dostarczał 

bomb własnego pomysłu 

najnowszej a niezawodnej konstruk- 
cii. Tvp rosviskiego inteligenta, blon 
dvn o marzycielskich oczach, rów- 
nież jak i Żelabow. przywódca sp- 
sku, szczery idealista, nie bronił swe 
go życia i odmówił podania prośby 
o ułaskawienie. 

Z niezmiernvm snokoiem bra? u- 
dział w rozprawie, ożywiajac się tv|l- 
ko wtedv. sdv grupa ekspertów: pro 
fesorów i generałów zajmowała się 
techniczną strona zamachu. On — 
samouk — dvsputował z wvbitnv- 
mi fachowcami i z dvsputv tei wv- 
chodził zwvciesko. Widać bvło. że 
zagadnienia naukowe i techniczne 
interesowałv go bardziej. niż rewolu 
cvjne idee i czvnv, w którvch brał 
jednak tak wvbitnv udział. W ostat- 
niem słowie oświadczył, że obrońcy 
swemu pozostawia onis wvnalezione- 
go przez siebie aparatu lotnicze- 
vo, którv, zdaniem jego. da sie skon- 
struować i ogłasza o tem nuhlicznie. 


ibv nikt nie podszvł się pod jego po- 


myst. 

Tednakże nikomu nie bvło danem 
spełnić życzenia skazańca i zalać się 
realizacia jego wvnalazku, 
ktôrv z czasem poszedł w zanom- 
nienie. Doniero rewolucja bolszewi- 
aka, otworzywszy archiwa carskiej 


Za i przeciw kinoteatrom. 


Kraj tolerancyjnej wolności 


Anglja — pozwala na wszystko — tylko nie na narusze 


nie odpoczynku niedzielnego. Nawet kinoteatry oraz wszelkie miejsca rozrywek muszą 
w niedzielę mieć zamknięte podwoje, Obecnie niektóre sfery wniosły petycję o po 


zwolenie otwurcia kin w niedzielę wieczorem. 
przed wejściem 


głosowanie. Na zdjęciu policjant 


Nad tym wnioskiem odbędzie się 
do lokalu, gdzie odbywa się 


głosowanie. 


AEC EEE WWE OCE TE CC A 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


policji wydobyła naiaw ten testa- 
ment chemika-rewolucionistyv. 

Kibalczych został aresztowany 
20 marca, 31 — został skonfronto- 
wany z Rvsakowem, którv, zała- 
mawszy się. zdradził organizacie I 
wskazał na K., iako na dostawce 
bomb. Zsóry iuż przesadzony Wv- 
rok śmierci pozostawiał mu zaledw.e 
kilka dni życia. Kibalczvch użył ich 
na opisanie swego wynalazku ! 4 
kwietnia gotów bvł ze swoia praca 
ledvnem jego życzeniem bvło, bv 
nomvsł iego został urzeczywistnio- 
nv. Teśli fachowcv osadza przychvl- 
nie jego wynalazek, lżej mu bedzie 
umierać w przeświadczeniu, że przy- 
służył sie ojczyźnie i ludzkości 1 dla- 
tego błaga fachowców. bv sie no- 
śpieszyli z wydaniem opinii i jak nat- 
szybciej mu ja zakomunikowali. 

„Testament*  Kibalczvcha po- 
szedł droga urzedowa do... depar- 

tamentu policji, 

dokad przybył pierwszego dna pro- 
cesu. Nosi on adnotacie władz poli- 
cvinvch. .„Bvłobv bezcelowe i nie 
na czasie niniejszv opis przedkładać 
do zaopiniowania fachowcom, gdvż 
moełobv to wywołać iedvnie niepo- 
trzebny rozgłos”, Mannuskrvpt wv- 
nalazcy dołaczonv został do aktów 
zamachu. Kibalczychowi natomiast 
zakomunikowano w imieniu ministra 
spraw wewnętrznych. że nczeni zat- 
muia sie roznatrzeniem iero wvna- 
tazku. Wierzył w to do ostatnie 
chwili — napróżno. 

Rewolucia 1017 roku 
wała ten dokument, obeimuiacv 
sześć stron druku. Kibalczvch sam 
w nim oświadcza. że. pracniac w DO- 
śpiechu i bez odpowiednich namocv 
w celi wieziennei, nie ma nadziei. bv 
szkic bvł wvkonalnv hez zmian. Sta- 
wia sobie iedvnie za zadanie sprecv- 
zowanie zasad pocisku rakietowego. 
nornszalaceso sie nrzv pomocv ma- 
tervi wvbuchowych wolnosnalaia- 
cvch sie — mvślał zanewne o spra- 
sowanvm prochu strzelniczym. 

Dla dzisiejszego stanu techniki 
obliczenia Kibalczvcha sa dość prv- 
mitvwne i prawdopodobnie trudno 
bvłobv nodłue nich 

skonstruować aparat. 
Lecz pomvsł jego bvł ten sam. któ- 
ry jest podstawa dzisiejszvch poci- 
sków i aparatów rakietowvch i dila- 
teso nrzvszłv historvk rozwojn l'ot- 


opubliko- 


nictwa rakietowego nie powinien 
zapomnieć o tym młodo zgasłym re 
wolucioniście — pionierze tej idei. 


rę darami, 

Jej pokoik szpitalny przemienił się 
w sklep z zabawkami. A wciąż na: 'v= 
wają nowe: od bogatych i ubogich od 
dzieci i dorosłych. od policji i Ickarzv, 


Prócz zabawek. zasypuja mała Ro- 
semarie bardziej praktycznemi darami. 
Sukienki. obuwie. bielizna pończochy 
— piętrza się tego stosy. 


Specjalny komitet 
„gwiazdką* 


dla małej, nieszcześliwej dziewczynki. 


Święta te spędzi Rosemiirie w iednern z 
sanatorjów Turvneji gdzie pobvt za 
nią opłaciła juz zgóry jakaś anonimowa 
dobrodzieika. 


Pewna bogata Holenderka złożyła 
na nazwisko małej pokaźną sumę da 
banku. a wiele osób zgłasza sie z guto- 
wościa adoptowania dziewczynki 


Pewien obywatel ziemski z Bawa 
rji jest najpoważnieiszym kandydatem 
na przybranego ojca Rosemarie a wzo- 
rowv sierociniec w Brandenburgii O- 
fiarował się do pełnoletności wycho- 
wywać i utrzymywać mała Boddin. 

Matka małej została całkowicie da 
końca żvcia pozbawiona praw do dziew 
szynki. 

W każdvm razie los jej jest już za* 
rewiiony. 


zajmuje się 


| | 
Dwa nowe wzloty w stratosferę. 
Niebezpieczne zamierzenia prof. Piccarda. 


Zdobywca stratosfery, prof. Piccard. 


W ciągu tego wzlota, który odbędzie się 


udzielił niedawno kore-ponden'owi dzien | w toku 1934. prof Piccard studjować bę 


«iku paryskiego „le petit Journal* cieka 
wego wywiadu, w którym przedstawił plan 
swoich zamierzeń na przyszłość.. 

Kontynuując swoje badania nad promie 
niami kosmicznemi prof. Piccard zamierza 
dokonać 

dwu nowych wzlotów 

w. stratosferę. Pierwszy wzlot odbędzie się 
w ciacu la'a 1933 roku w Europie. Balon 
„F. N. R. S“ pilotowany będzie tym ra- 
zem przez inżyniera, Cosynsa, który uczy 
ię obecnie do egzaminu w celu osiągnięcia 
ienitvmacji pi'otażu  balonowego. Prof. 
Picmrd zamierza dokonzć wzlotu w połud 
niowej Beleji. lecz miejsce wzlotu nie jest 
jeszcze ustalone. 

Dragi wzlot odbędzie się wpohliżu bie 
guna półnecnego, a piimktem startu będzie 
mr.jecowość w północnej części zatoki 
Hndsona. 


zie promienie kosmiczne, ulegające „bocze 
niu wskulek magnetycznego pola ziemi. 
Promi. nie te. wchłaniane przez powietrze, 
zoid ją się wpob'iżu bieguna północnego 
tylko na wysokości 18 do 20.000 metrów. 

W celn realizacji tego ostatniego wzlo 
tu prof. Piccard nuda się 

w styczniu do Ameryki, 
gdzie wygłosi szereg odczytów w Nowym 
łorku, Chicago, Waszyngtonie i Bostonie. 
Tam przeprowadzi prof, Piecard studja 
rad zutoką Hudsona. Wzlot pod biegunem 
zami iza wykonać prof. Piccard w towarzy 
awie dwu odważnych 1 tęgich fizyków. 

t podziewa się ich znaleźć wśród uezo- 
ayel amerykań kich Wyprawa ta bowiem, 
zę względu na cieżkie i trudne warunki 
abnosferyczne, będzie bardzo niebezpiecz: 
na. Í 


Ludzie ze wsiążeczką. 
Niedyskrec'e rocznika „Legji Honorowej*. 


Wszystkim wiadomo, że Legję Ho- 
norową stworzył w r. 1802 Napoleon. 
że posiada pięć stopni (kawaler — ofi- 
cer — komandor — wielki oficer — 
wielki krzyż) i że liczy obecnie 150 ty” 
sięcy udckorowanvch. gdy w r. 1914 

było 50 tysiecy. 
'Ten wzrost zawdzięcza się wojnie. 

Dziennikarz pragnął dowiedzieć się 
rozmaitych szczegółów o Legji Honoro- 
wej. ale odsyvłano go od jednego urzę- 
du do druwiego. aż wreszcie, informa- 
cyj udzielił mu... pewien dziennikarz 
;apański. 

A szczegóły są ciekawe. 

Komandorem Legji Honorowej stał 
się 3 maja 1928 r. Kreuger — „król za 
pałczany*... 

Z krajów zagranicznych najwiek- 
szą ilość komandorów Legji posiadają 
Włochy (52), Japonja (33), Wielka Bry- 
anja (22). gdv Stany Zjednoczone mają 
tviko ośmiu komandorów Legji. 

Mimo. że wiele lat upłymeło już od 


NĄ. W 


8 tysięcy trędowatych w Argentynie. 


Lekceważenie przepisów sanitarnych. 


Straszliwa i ogromnie zaraźliwa cho- 
roba trądu, (lepra) znana już od wieków, 
skutkiem braku przepisów sanitarnych 
zagraża mieszkańcowi Argentyny na każ- 
dym kroku. 

Brak specjalnych i izolowanych szpi. 
talów następnie zbyt późne udawanie się 
do lekarzy, pomnaża 

liczbę chorych na trąd. 

W szpitalu zakaźnym Muniz, z Buenos 
Aires istnieją wprawdzie 2 pawilony dla 
chorych na trąd, ale wobec 8.000 chorych 
znajdujących się w Argentynie. jest to 
zupełnie niewystarczające. Z kronik po- 
licyjnych wiadomo, że chorzy natrąd z 
szpitala Muniz, spokojnie wvchodziłi na 
miasto napić się piwa lub wina, ogolić 
się a nawet jeden z nich dla rozmaitości 
zapewne, przyjmował udział w bandzie, 

napadającej na szoferów. 


Odbito w drukarm Władysław Stypuikow skiego 


w +odzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


Zatwierdzony projekt przez Kon 
gres, ażeby w prow. Corrientes na wys- 
pie Cerrito, założyć zakłady izolowane dla 
trędowatych, pomimo prawie już ukoń. 
czonych budowli, nie może być zrealizo 
wany wobec sprzeciwu miasta Corrientes 
oddalonego od wyspy Cerrito o 30 klm 
Plamy czerwone, lub żółte na skórze są 
zapowiedzią szaty A 

Nauka zbadała że rozsadnikiem trądu 
jest „bakcył Hansen'a” zwany od naz- 
wiska doktora, który go oddzielił od in- 
nych mikroorganizmów. 

Badania zmarłego d-ra M. Aberastury 
wykazały: 

1) Bakcyl Hansen'a, jest jedynym roz. 
sadnikiem choroby trądu. — 

2) Trąd pochodzi — tylko od trądu. 

3) Chory na trąd, bezpośrednio zaraża 


| zdrowych. 


paktu locarneńskiego i paktu Kellogga, 
Niemcy. ani Austrja, ani też Bułgaria i 
Wegry 

nie figuruja w roczniku 
Legji Honorowej. mimo że wielu Niem- 
ców. Austriaków. Bułgarów i Wegrów 
posiada tę dekoracię. 

Za to. w roczniku tym figuruje Ro 
sja.. oczywiście carska z jej książęta” 
mi. baronami oficerami, udekorowany: 
mi przed rewolucją. 

Francuzi udekorowani Legją mają 
prawo do pensji od 250 do 3 tysiecy 
franków rocznie. Ta pensja nie zmieni- 
ia swej wysokości od stu lat. 


A ceny trochę się zmieniły... 
a: 


Pods!tuchane. 


HUMOR MARSYLSKI.. 

Marjusz siedzj w knajpie „Pod mar. 
sylskim Niebem” į opowiada nową histo. 
ję: 
7 — Pewnego raz, uważacje, znany chi 
rurg L.eclong udał się do fryzjera. 

Fryzjer namydlił klientowi twarz Í 
zaczął go zabawiać rozmową, nie wis- 
dząc zresztą z kim ma do czynienia. 


— Słyszał pan tę historyjkę o dokto. 
rze Leclong ? 

Doktór zerwał się z miejsca i wymie 
rzył fryzjerowi siarczysty policzek. 

Doszło do pojedynku. 

Nazajutrz z rana obaj przeciwnicy spot 
kali się za miastem, uzbrojeni w ostre 
szpady. 

Pojedynek trwał przeszło kwadrans. 
Szpady świstały w powietrzu, ale żaden 
? przeciwników nie ustępował z placu, 
Wreszcie sędziowie postanowili przerwań 


pojedynek. 
I wiecie, co się okazało? 


— No? 

Oto chirurg miał gładko ogoloną 
twarz, elegancko przycięty wąsik i baczką, 
fryzjer zaś miał wyciętą ślepą kiszkę 4 
był nieco osłabiony po operacji! 


wydawnictwo odpowiada: Władysław Stynułkowski, 
Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


